
Wiec młodzieży 
Warszawy 
na rynku 

Starego Miasta
Z okazji I I I  Światowe*» . 

Kongresu Studentów w  
1 dniu 3 września br. o godz.
’ 18-cj odbędzie się na Ryn- ł

¡Kri Starego Miasta wiee 
młodzieży Warszawy. Na  ̂
f wiecu przemawiać będą u- t 

j  «aestnicy Kongresu.
* i

’ekä
©tów/na # P Z I §  4 S T R O N T

ZTANDAR 
ŁODYGH

Światowy Kongres Studentów 
zakończył obrady

Warszawa, piątek 4 września 1953 r. N r 210 (1039) B C e n a  20 g r

Chłopi przygotowuje się
do centralnych dożynek w Szczecinie

Wielka
Wystawa hodowlana 

w Szczecinie
'W Szczecinie, w czasie obcho­

du dożynek centra lnych czynna 
będzie w ie lka  wystawa hodo­
wlana, która zobrazuje osią­
gnięcia m aio i średniorolnych 
chłopów, spółdzie ln i p rodukcy j­
nych i państwowych gospo­
darstw  ro lnych woj. szczeciń­
skiego w  te j podstawowej dzie­
dzinie gospodarki ro lne j. Na

Delegat na Zjazd Przodujących Chłopów —  Adolf Poludniak
M. in. delegatem na K ra jow y  

Zjazd Przodujących. Chłopów, 
k tó ry  odbędzie się 5 bm., w 
przeddzień Dożynek C entra l­
nych w Szczecinie będzie A do lf 
Poludniak, średniorolny gospo­
darz z gromady Szczcpanowiee. 
pow. N iem odlin , Woj. opolskie.

Cieszący się powszechnym 
szacunkiem i poważaniem A do lf 
P oludniak znany jest nie ty lko  
w  sw o je j gromadzie i gm in ę

" 'ys taw ie  zgromadzone zostaną j jako „zaw ołany gospodarz“ , jak 
rasowe, w ysok ie j wartości ho- j m ów ią o n im  sąsiedzi. doświad- 
bow łanej okazy bydła, trzody j ęzony hodowca i dobry obywa- 
«hlewnej, kon i, owiec, d rob iu  a • teł, w yw iązu jący się zawsze 
także zw ierząt fu terkow ych. j przed term inem  i z nadwyżką 

M. in. członkow ie spółdzie ln i j ze wszystkich obow iązków w >  
p rodukcy jne j z Kan i, w pow. i bec Państwa, 
starogardzkim  w ystaw ią  krow y, Posiadając 6-hektarową go- 
które dają po 6 tys. litró w  tnie- ¡spodarkę, w  tym  4,50 ha ziem:
ka rocznie o 
tłuszczu.

dużej zawartości

Zobowiązania s£ó’dzielc6w 
z WoSnicy

Spółdzielcy z Wolnie,v w  po­
wiecie szczecińskim pragną go­
dnie pow itać zbliżające się do­
żynki ogólnopolskie w Szcze­
cinie. P ie rw si w  tym  powiecie 
w ykona li roczny plan dostaw 
żywca dla Państwa. Spół­
dzieln ia p rodukcyjna w  M o­
krym , pow. Nowogard, podjęła 
długookresowe zobowiązanie, w 
k tó rym  m. in. postanawia w y­
konać i przekroczyć o 3 tony 
roczny pian skupu żywca do 20 
grudnia. Podobne zobowiązanie 
Podjęli chłop i in d yw id u a ln i z 
Cerkw icy, pow. G ryfice.

(K . A.)

ornej 4 i 5 klasy, Poludniak 
dzięki um ieję tnem u gospodaro­
w aniu , p o tra fił rozw inąć hodo- 

i w lę  bydła, a zwłaszcza trzody 
! chlewnej. Stale trzym a dw ie  ra- 
I sowę m aciory, od k tó rych  pro- 
| sięta w ysokie j jakości hodowla- 
I nej sprzedaje oko licznym  chto- 
' pom. Np, w  ciągu br. od 2 m a­

c io r odchował już  27 zdrowych 
prosiąt. Corocznie odstaw iając 
k ilk a  sztuk tuczn ików , w ype ł­
nia on me ty lk o  obowiązkowe 
dostawy, ale sprzedaje zakon­
traktow ane nadw yżki żywca.

Dobre w y n ik i osiąga Polu­
dn iak w' hodow li bydła. Hoduje 
on dw ie  wysokomleczne krow y, 
z k tórych każda daje średnio 
dziennie od 18 do 22 litró w  
m leka. ,

G łów nym  źródłem osiągnięć 
hodowlanych Południaka .jest 
zabezpieczenie paszy i rac jo ­
nalne je j wykorzystanie. Każ- 
dego roku natychm iast po zbio­
rach zbóż, P oludniak sieje in ­
karnatkę z w yką  ozimą. M e- 
szankę tę skarm ia  na wiosnę 
iąko paszę zieloną. Na cały zaś 
okres le tn i wysokowartóścio- 
wych zielonek dostarcza siana 
wiosną m ieszanka w y k i ja re j z 
owsem i peluszką, a także lu ­
cerna. U praw ia  on ponadto w 
każdym roku po 10 arów  bu ra ­
ków  pastewnych. Dostatecz­
ną ilość siana dostarcza mu

dobrze nawożona 1 p ie lę­
gnowana pó łto ra -hekta row a łą ­
ka.

S w o im i doświadczeniam i w 
hodow li i up raw ie  ro li Polu­
dn iak dz ie li się chętnie z sąsia­
dami. Jego cennych rad i wska­
zówek s łucha ją  nie ty lk o  ch ło ­
pi gromady Szczepanowice. zbie­
ra jący się często w ieczoram i czy 
w  niedzielę u Południaka, ale 
rów nież i chłop i okolicznych 
odległych nawet wsi, k tó rzy  
przyjeżdżają do niego po p ro­
sięta. Za radą Południaka w ie ­
lu chłopów ze Szczepanowie 
skorzysta ło z pożyczek państwo­
wych. zakupu jąc za nie rasowe 
hodowlane bydło.

P rzyk ład Południaka sp ra w ił, 
że ch łop i ze Szczepanowie, k tó ­
rzy do niedawna nie doceniali 
wapna nawozowego, obecnie 
na tychm iast po zbiorach w ap­
nu ją ścierniska. Jego w ystąp ie­
nia na zebraniach grom adzkich 
zachęciły w ie lu  sąsiadów do po­
w iększania up raw y kon trak to - j 
wanych roś lin  przem ysłowych 
oraz zbóż i tra w  nasiennych.

Gromada Ifjmwa 
wykonała plan dostaw
Pow iatowe dożynki w  O bo rn i­

kach będą św iętem  tych ch ło­
pów, k tórzy  wzorowo w ykonu­
ją swoje obow iązki wobec pań­
stwa. Wśród nich zna jdu ją  się 
przodujący ch łop i z grom ady 
Igrzyw a, gm ina Ryczywół, k tó ­
rzy w yko na li plan dostaw zbo­
ża w 100 proc. a plan dostaw 
żywca w  140 proc.

A le nie w szystkie gromady 
gm iny Ryczyw ół spe łn ia ją  swo­
je obyw ate lsk ie  obow iązki. Taką 
ociągającą cię w dostawach gro­
madą, jest gromada Połajew ice, 
k tóra w ykona ła  plan dostaw 
zboża zaledwie w  4,1 proc.

Korespondent 
H. S IE M IE N IE W S K I 

Ryczywół

I I I  Światowy Kongres Studentów — wielki 
parlament młodzieży studiującej świata — 

zakończył swe obrady. Ostanie posiedzenie 
Kongresu odbyło się w nocy z dnia 2 na 3 wrze. 

śnią br.

W ciągu siedmiu dni toczyła się na Kongre­
sie szeroka swobodna dyskusja, która stała 
się podstawą uchwał, przyjętych w ostatnim 
dniu obrad. Kongres zaaprobował skład Rady 
Międzynarodowego Związku Studentów, do 

której weszli przedstawiciele poszczególnych 
organizacji studenckich — członków MZS.

Kongres dokonał wyboru Komitetu Wykonas*» 

czego Międzynarodowego Związku Studentów. 
Przewodniczącym MZS wybrany został G10- 
V IA N N I BF.RLINGUER, sekretarzem gene­
ralnym MZS — J1RI PELIKAN. Kongres za­
aprobował wnioski komisji oraz jednomyślnie 
uchwali! opartą na tych wnioskach rezolucję.

Wśród manifestacji zgromadzonych Kongres 
jednomyślnie uchwalił „Apel 111 Światowego 
Kongresu Studentów“.

(Obszerniejsze sprawozdanie podamy w na­
stępnym numerze).

POM-y przygotowują sią do jesiennej kampanii siewnej
W  większości PO M -ów  i G OM - 

ów dobiega końca rem ont m a­
szyn i narzędzi ro ln iczych do 
jesiennej kam panii siewnej.

W POM-ach w o j. zielonogór­
skiego tra k to ry , p ług i, ku ltyw a - 
tory, s ie w n ik i zbożowe, nawo­
zowe i inne maszyny zostały 
już wyrem ontowane. W w ię k ­
szości POM -ów dobiega końca 
zaw ieranie um ów na prace ,ze 
spó łdzie ln iam i p rodukcy jnym i.

W  pracach przygotowawczych 
do kampanii siewnej wyróżniła 
się szczególnie załoga POM  
Szprotawa, która na 10 dni 
przed terminem zameldowała o 
zakończeniu remontów maszyn 
i narzędzi oraz o zawarciu u- 
tnów ze wszystkimi spółdziel­
niami produkcyjnymi.

Obok POM -ów, k tó re  spraw ­
nie i s tarannie przygotow ały się 
do siew ów  jesiennych, są jesz­

cze w  w oj. zie lonogórskim  tak ie  
ośrodki, k tóre , g łów rre  z w in y  
k ie row n ic tw a , opóźniają prace 
przygotowawcze do kam panii 
jesiennej. Do tak ich  zalicza się 
POM w  O tukow ie. pow. G ubin, 
k tó ry  na 20 obsługiwanych przez 
niego spółdzie ln i produkcyjnych 
zaw arł um ow y zaledwie’  z 7 
spó łdzie ln iam i. Opieszaie prze­
biega rem ont maszyn i narzędzi 
m. in. w  PO M -ie Sulęcin.

Wrocławskie dożynki
W rocławska w ieś obchodzi 

dożynki pod znakiem  w ykona­
nia dostaw dla państwa. Do 
wspaniałego P arku K u ltu ry  
im. Adam a M ick iew icza we 
W roc ław iu  oraz na teren paw i­
lonów Rolniczej W ystaw y przy­
byto w  dożynkową niedzielę 
w ie le  tysięcy chłopów. M an ife ­
stacją na cześć sojuszu robot­
n iczo-ch łopsk iego  w ita li robot­
nicy w rocław skich  fab ryk  przed, 
s taw ic ie li przodujących w  dosta­
wach grom ad: Węgrzyna i Prze- 
m ia Iowie.

Podczas uroczystości odzna­
czono w ie lu  chłopów, którzy 
wzorowo gospodarują i przodu­
ją  w dostawach d la ' państwa.

T. F L IS IllK  
Wrocław

Jednym z l icznych ośrodków wczasowych  na Mazurach jest Zalesie, położone o k i lk a n a ś d t  
k i lom e trów  od Olsztyna, nad malowniczym jeziorem.

Szczególnym powodzeniem cieszy się tu sport wodny. Piękna przystań FWP zaopatrzona 
jest w  łodzie, żag lówki i  ponad dwadzieścia kajaków. Wczasowicze codziennie organizują w y ­
cieczki na sąsiednie jeziora, k tóre łączą się p łynącym i pośród lasów kanałami.

Foto — Krystian Barcz 
„Sztandar Młodych“

Rozwija się współzawodnictwo pod hasłem -
„Ani jednego robotnika nie wykonującego norm produkcyjnych“

Trzej bracia przodownicy
-  odznaczeni Złotymi Krzyżami Zasługi

Niecodzienną uroczystość ob­
chodziła przed kilku dniami ro­
dzina Grzelców w Świętochło­
wicach. Okazją do tej uroczy­
stości byio uzyskanie przez bra­
ci Mariana i Władysława oraz 
ich brata stryjecznego Tadeu­
sza Złotych Krzyży Zasługi, na­
danych im przez Radę Państwa 
za wybitne osiągnięcia produk­
cyjne. Dekoracji odznaczonych 
dokonał przewodniczący Pre­
zydium Woj. Rady Narodowej

Uroczyste
otwarcie wystawy
bułgarskiej sztuki ludowej

W dniu 2 bm. w gmachu „Z a ­
chęty“  odbyto się uroczyste o- 
tw arc ie  w ystaw y pn. „B u łg a r­
ska sztuka ludow a“ , zorganizo­
wanej staran iem  K om ite tu  
Współpracy K u ltu ra ln e j z Za­
granicą.

Na otwarcie przybyli: m in i­
ster Spraw Zagranicznych —  
Skrzeszewski, wiceminister K u l­
tury i Sztuki — Piotrowski, se­
kretarz generalny K W K Z  
amh. Wende oraz liczni przed­
stawiciele świata artystycznego 
stolicy. Obecny był ambasador 
Bułgarskiej Republiki Ludowej 
K Dramalie. Przybyli również 
Przedstawiciele korpusu dyplo­
matycznego.

W ystawa „B u łga rska  sztuka 
ludow a“  przygotowana przez 
K om ite t Nauki, K u ltu ry  i Sztu­
k i w S o fii wspóln ie z Muzeum 
Etnograficznym  przy B u iga r- 
skej A kadem ii Nauk — obejm u­
je  w yroby ludowego rzemiosła 
Artystycznego przeważnie z X IX  
w ieku oraz oparte na wzorach 
ludowych w yroby współczesne­
go przem ysłu artystycznego 
B u łga rii. W 4 przestronnych sa­
lach zgromadzono liczne tk a n i­
ny, stro je  ludowe, bogaty w ybór 
haftów , w yroby ceramiczne, 
rzeźby w  drzewie, g lin ie  i me­
ta lu , p iękn ie  zdobione sprzęty 
gospodarstwa w iejskiego, in ­
strum enty muzyczne itp . Z d ję ­
cia i plansze ilu s tru ją  typowe 
Wzory a rc h ite k tu ry  bu łgarsk ie j 
• zdobnictwa ściennego. W od­
dzielnych salach zgromadzono 
Wyroby współczesne oparte na 
bogatych form ach s tare j sztuk i 
ludow ej.

w Stalinogrodzle int. Józef Ko­
szutski.

G rzelcow ie to przodujący 
górnicy kopalni „P olska“ , dob­
rze znani całej załodze ze swej 
pracow itości i o fiarności w 
walce o węgiel. P racu ją oni w 
12-osobowej brygadzie chodn i­
kowej. przy czym każdy z nich 
jako rębacz przodowy k ie ru je  
4-osobowym zespołem zm iano­
wym . Od dłuższego już  czasu 
M arian, W ładysław  i Tadeusz 
Grzelcowie, w zajem nie sobie 
pomagając i w ym ien ia jąc  do­
świadczenia, współzawodniczą o 
najlepsze w y n ik i pracy swoich 
zespołów. W toku tego w spół­
zawodnictwa, osiągając prze­
c ię tn ie 180 proc. norm y, bryga­
da Grzelców wykona ła w dn iu  
30 kw ie tn ia  br. zadania przy­
padające na nią według obo­
w iązujących norm  na okres 6 
lat,

Ariiści Chińskiej Republiki Ludowej
w  P o lsc e

Jeszcze przed niespełna dw o­
ma m iesiącam i Pekin i M uk- 
den, T iensin  i Fu-Szun oglą­
da ły występy naszego zespołu 
pieśni i tańca „Mazowsze“ . 
Jak C h iny d ług ie  i szerokie 
dźwięczała melodia naszej m a­
zow ieckie j „K u k  u teczki“ .

W iele opow iadali nam człon­
kow ie zespołu o swym  pobycie 
w  C h ińsk ie j Republice L u do ­
wej. O swoich występach — i 
o wspan ia łe j ku ltu rze  Chińskiej, 
z k tó re j p rze jaw am i spo tyka li 
się na każdym  kroku .

O sta tn io  p rzyb y ł na gościnne 
występy do naszego k ra ju  Ze­
spół Pieśni i Tańca C hińskie j 
R e p u b lik i Ludow e j.

„W ita m y  Was la ko  przed­
s taw ic ie li wspan ia łe j prastare j 
k u ltu ry  ch ińsk ie j“  — powie­
dzia ł na in a u g u ra cy jn ym . kon ­
cercie do a rtys tów  chińskich 
tow. m in. Sokorski. W itam y 
Was... Gorące brawa, które  roz­
legały się w  sali „R om y“ , po 
każdym numerze program u by­
ły  dowodem tego gorącego po­
w itan ia  oraz podziwu dla p ięk­
na chińskie j, pieśni i tańca.

W  w ykonan iu  chóru u s ły ­
szeliśmy „Pieśń o O jczyźnie ‘ , 
na jba rdz ie j u lub ioną pieśń mas 
pracujących Ch. R. L. „Łuna  
na Wschodzie“  — to pieśń lu -

du
jè j
ką

p ro w in c ji Szen-Si. k tó ry  w 
słowach wyraża swą w i t l -  
m ilość do w ie lk iego Mao 

Tse-tunga. O bohaterstw ie o- 
cho tn ików  chińskich, którzy 
w a lczy li w górach Pei-Tu o 
wolność K ore i m ó w iła  inna 
pieśń chińskiego narodu.
, H uragany ok lasków  w yw oła ! 

„Taniec zbieraczek he rba ty“  — 
w  n iezw yk le  c iekaw ym  u k ła ­
dzie, a jednocześnie <'va p ro ­
stotą i  subtelnością s iln ie  dzia­
ła jący na widza.

Droga chińskiegp zespołu 
w iedzie przez Poznań i Szcze­
cin, G dyn ie  i  S ta iinogród i 
przez w ie le  m iast naszego k ra ­
ju .

Minęło 10 dni od podjęcia przez kierownika oddziału obrącz­
kowego przędzalni średniuprzędnej ZPB im. Marchlewskiego — 
Mariana Morawskiego, znanej już w całym kraju inicjatywy: 
„Ani jednego robotnika nic wykonującego norm w mym zespo­
le“. 10-dniowe wysiłki 'Morawskiego oraz innych członków do­
zoru technicznego, jak i aktywistów związkowych przyniosły już 
znaczne wyniki.

M. in. w Zespole młodego m i­
strza Adama Wypycha byio 6
prządek nie w ykonu jących norm 
Jak się okazało, 3 prządki nie 
um ia ły  sobie w łaściw ie  zorga­
nizować miejsca pracy. Pewna 
część wrzecion chodziła u nich 
na pustych obrotach, t j. nie da­
wała żadnej p rodukcji. Przy 
tym  i maszyny ich nie by ły  cał­
kow icie  w porządku. Łącznie z 
in s tru k to rką  metody inż. K ow a­
lowa m istrz  W ypych nauczył 
prządki, w  -jakie j kolejności ma­
ją  w ykonyw ać poszczególne 
czynności, aby nie męczyć się, 
trac ić  ja k  na jm n ie j czasu, a jed ­
nocześnie —• żeby wszystkie 
wrzeciona produkow a ły. M is trz  
W ypych usunął również niedo­
ciągnięcia techniczne, tak, że 
maszyny pracują obecnie spraw­
nie, bez przerw , dając jedno-

W S R O D  P R Z Y J A C I Ó Ł

Rozpoczęcie 
roku szkolnego

w średnich szkołach 
artystycznych

W  dniu 1 września br. w Pań- 
*tWowym Liceum Sztuk P ia- 
*łyeznych odbyła się uroczy­
stość otwarcia roku szkolnego 
1953/54 w szkolnictwie a rty - 
*t.Vcznym.

Na uroczystość przybyli: M i­
nister Kultury i Sztuki W. So­
korski, przedstawiciele Stołecz- 
|'“ i Rady Narodowej, Kom i- 
wtu Rodzicielskiego, Akademii 
"*tuk Plastycznych, grono pro- 
trsorskie oraz bardzo licznie 

i ̂ ł to fl ile Ł

W  przerwach między  o* 
b radami na o f ic ja lnych i 
nieo fic ja lnych spotkaniach, 
wieczorem na kwaterze  
można wym ien ić  znaczek z 
przyjacie lem z Peru, pody­
skutować1 o l i te raturze z 
Tenfor Warren  — student­
ką un iwersyte tu  w  Cam­
bridge, tańczyć i śpiewać 
pieśni różnych narodów.

Mahmed  — student z I r a ­
ku spotkał Gerarda Zgrzeb- 
skiego na placu przed salą 
Kongresu. Gerard jest s tu ­
dentem Stud ium  Przygoto­
wawczego, Mahmed s tud iu­
je medycynę w  Wiedniu .  
Obaj znają język niemiec­
k i więc dyskusja rozw ija  
się żywo. A gdy nadejdą 
polscy koledzy można ra­
zem zaśpiewać piosenkę. 
Mahmed też zna „W ieczór  
na redzie“ . Śpiewają razem 
i  to n ic nie szkodzi, że M ah­
med śpiewa po niemiecku, 
a oni po polsku.

Czasami można się też 
popisać umiejętnością ta ń ­
ca. Ale przyjacie le uczą się 
szybko j  trzeba uważać by  
wkró tce  nie tańczyć gorzej 
od nich trudnych  wydawa­
łoby się polskich ludowych  
tańców.

Parze studentów meksy­
kańskich  — Rosio Sagaofi i  
A nton io  de la Torę w ys ta r­
czyła ty lko  jedna lekcja. 
Teraz tańczą ku jaw iaka  nie 
gorzej od Polałzów.

Miłym, gościem nasze) de­
legacji  by ła studentka k u ­
bańska L eonor Boeur.

Spotkała się z po lsk im i  
studentami by pomówić o 
teatrze, o polskie j sztuce, 
o perspektywach młodych  
polskich artystów. Leonor  
jest studentka szkoły tea­
tra ln e j  —  reprezentuje też

na Kongresie kolegów ze 
swoje j uczelni i dlatego o 
teatrze może mówić bez 
przerwy. Inny  to jednak  
teatr od tego ja k i  znają 
polscy studenci, inna szko­
ła teatra lna od te j jaką zna 
Wanda Jabłońska, s tudent­
ka Państwowej Wyższej 
Szkoły Teatra lne j w  Łodzi.  
W kubańskie j szkole tea­
t ra ln e j  podstawą nauk i  
jest teoria. A to przecież 
przyszłemu artyście nie w y  
starczy.

Jednakże możliwości ćw i­
czeń, a szczególnie p ra k ty ­
k i  są bardzo ograniczone. 
Na Kubie nie ma ani jed­
nego prawdziwego teatru. 
Są ty lk o  rewie  — ulegają­
ce w p ły w o m  amerykań­
skim, k tórych p ły tk i ,  często 
po prostu pornograficzny  
program nie pociąga studen  
tów  kubańskich, nie o tw ie­
ra możliwości p ra k ty k i  ani 
też przyszłej pracy zawo­
dowej.

Studenci je j  szkoły chcie­
l i  stworzyć artystyczną  
grupę akademicką. Zam iary  
te rozb i ły  się o brak fu n ­
duszów. Nie zrezygnowali 
jednakże  — są przekonani, 
że uda im  się wkońcu osią­
gnąć cel. Leonor w idz ia ła  
polskie zespoły studenckie. 
Jest n im i  zachwycona.

„Opow iem, m oim  kolegom  
o ku l tu ra lnych  osiągnię­
ciach polskich studentów.  
Zaraz po 'powrocie  z Kon­
gresu jeszcze raz spróbuję  
zorganizować studencki ze­
spół artystyczny. T y m  ra ­
zem na pewno m i  się to l i ­
da. Wasz p rzyk ład  dodał 
m i nowych sił ".

B ianka stud iu je  języko­
znawstwo na uniwersytecie  
we F rank fu rc ie  nad Me-

Joe Adim, student medycyny (Nigeria)

nem. w  Niemczech zachod­
nich. P rzyby ła  ona na. Kon­
gres jako obserwator i  te­
raz na bra te rsk im  spotka­
n iu  z polską delegacją opo­

w iada o warunkach nauk i  
i  życia n iemieckich studen­
tów.

N ie ła tw o jest zdobywać 
Wiedzę w  państwie Ade-

nauera. M inim um  egzy­
stencji  to 150 m arek m ie ­
sięcznie — suma stosunko­
wo n iew ie lka  ale nieosią­
galna dla 70 proc. studen­
tów  zachodnich Niemiec.

„A le  nie to bo l i  nas naj­
bardziej.  Nasza nauka k tó ­
rą zdobywamy z ta k im  
t rudem  nie jest ob iek tyw ­
na. Nasz un iwersytet,  ja k  
zresztą większość u n iw e r­
sytetów zachodnich Nie­
miec, zarażony jest jadem  
faszyzmu.

Na wykładach, k tóre m u ­
szę wysłuchać, profesorowie  
pom ija ją  całkowicie  jęs-yici 
słowiańskie, nie mów ią  nic 
o wspaniałe j l i teraturze  
tych k ra jó w  — a wtedy gdy 
muszą już  o n ie j  wspo­
mnieć  — są to same o- 
szczerstwa, niezgodne z 
prawdą.

Ale m y  nie pozwalam,i; 
się okłamywać. Walczymy  
o prawdę“ .

Z uwagą słuchają je j  
słów polscy delegaci. 
W ielu z n ich  patrzy na 
Biankę z podziwem, w i ­
dząc w  n ie j przedstawic ie­
la tak nam b l isk ich  postę­
powych studentów zachod­
nich Niemiec. Bianka sie­
działa już  w  więzieniu. 
Aresztowano  ją w  c h w i l i  
rozrzucania ulotek głoszą­
cych prawdę o p rowokac j i  
berl ińsk ie j.

B ianka idzie przez życie 
drogą nie ła twą, ale jakże 
piękną  i prostą, drogą bo­
jo w n ik a  o prawdę, o po­
kó j i  przyjaźń. B liska jest 
ona nam i droga, je j  słowa 
zbl iżają studentów polskich 
do je j  kolegów zza Łaby, 
pogłębiają do n ich zaufa­
nie i  przy jaźń,  s

l

cześnle wysokiej Jakości przę­
dzę.

Pozostałe trzy prządki, między 
którymi była również Janina 
Rzepecka, wykonująca zaledwie 
80 proc. normy, nie osiągały pla­
nowanej wydajności pracy na 
skutek niezdyscyplinowania. 
Łącznie z mistrzem Wypychem, 
wielką rolę spełnił mąż zaufa­
nia —  Regina Mikołajczyk. 
Wskazali niezdyscyplinowanym  
robotnicom, że szkodzą przede 
wszystkim sobie, gdyż nie uzy­
skują premii progresywnej, wy­
płacanej tyłko robotnikom prze­
kraczającym normy. W ykazywa­
li również, że brak dyscypliny 
pracy szkodzi sprawie wykony­
wania planu, a więc i  sprawie 
coraz lepszego zaopatrywania 
społeczeństwa. Wszystkie trzy 
robotnice zrozumiały niestosow­
ność swego postępowania i obec­
nie osiągają 100 i więcej procent 
wykonania normy,

Metalowcy poc*eJmu)q 
Inicjatywę M. Morawskiego

In icjatyw a M . Morawskiego 
spotyka się juz z oddźwiękiem  
w poszczególnych zakładach 
przemysłu metalowego, gdzie 
hasło „Ani jednego robotnika 
nie wykonującego norm produk­
cyjnych“ prowadzi, podobnie jak  
w  przemyśle włókienniczym —  
do wykorzystania dodatkowych 
możliwości podnoszenia w ydaj­
ności pracy, wykonywania i 
przekraczania zadań planu. W 
wielu wypadkach inicjatorzy 
nowego współzawodnictwa łą­
czą zagadnienie wykonywania 
norm przez wszystkich robotni­

ków zespołu ze sprawą nlewy* 
puszczania braków.

W odlewni żeliwa w Węgier­
skiej Górce brygady formierskie 
przodujących robotników, Fran­
ciszka Tomiczka I Andrzeja
Stolarczyka, już uprzednio dąży­
ły do tego, aby wszyscy robot­
nicy wykonywali normy co naj­
mniej w 100 piocentach. Obec­
nie obie brygady rozpoczęły 
współzawodnictwo pod hasłem 
rzuconym przez Mariana Mo­
rawskiego.

Walcząc o zwiększenie wydaj­
ności, brygadziści wraz ze swy­
mi zespołami wiele uwagi po­
święcają podniesieniu jakości 
produkcji. Członkowie brygad 
Tomiczka i Stolarczyka ani na 
chwilę nie zapominają w swej 
pracy o haśle Wiktora Saja 
„Ja nie wypuszczę braku“ i sy­
stematycznie zmniejszają iłośd 
wyprodukowanych braków.

Inicjatywę Morawskiego pod­
jęli też brygadziści, mistrzowie 
i kierownicy działów produk­
cyjnych Gdańskich Zakładów  
Maszyn Elektrycznych. Na nara­
dzie mistrzowie stwierdzali, że 
choć średnie wydziałowe wyko­
nanie norm sięga 130 I więcej 
procent, jednak wielu robotni­
ków nie wykonuje swoich norm  
w 100 procentach.

„Zobowiązuję się usunąć Ist­
niejące niedociągnięcia w  orga­
nizacji pracy w dziale, zapewnić 
terminowe dostarczenie dokład­
nie wypełnionych kart robo­
czych i tak rozstawić ludzi, że­
by tokarz wykwalifikowany czu­
wał nad pracą robotnika mniej 
wykwalifikowanego, przy zacho­
waniu wysokiej jakości produk­
c j i—  powiedział na naradzie to­
karz, obecnie mistrz działu o- 
brabiarek Marian Pachnik. —  
Rozwinę równocześnie szeroką 
pracę polilyezno-uświadamiają- 
cą wśród robolnlków nic prze­
strzegających dyscypliny pracy“.

Narada kolejowego aktywu ZHP

-TS -T- 1T —I -r- ^  ^  ^  «s «SI*  — ^  ^  ^

W Bydgoszczy, odbyła się na­
rada kolejowego a k tyw u  ŻMP, 
poświęcona om ów ieniu dotych­
czasowej pracy organ izacji zet­
em pow skie j nad spopularyzo­
waniem  nowych metod pracy i 
współzawodnictwa w  ko le j­
n ic tw ie . Szczególną uwagę 
zwrócono na zagadnienie w a l­
k i o oszczędność pa liw a i upo­
wszechnienie „ lis tó w  gw aran­
cy jn ych “ .

W naradzie w z ię li udzia ł 
przodujący pracowmicy parow o­
zow ni i Zakładów  N apraw ­
czych Taboru Kolejowego ze 
w szystkich D yre kc ji O kręgo­
wych K ole i Państwowych. W 
dyskus ji zabrało głos w ie lu  
m łodych ko le jarzy.

M. in. maszynista z parowo- 
zow ni Siedlce, tow. Zygmunt 
Migała, odznaczony S rebrnym  
Krzyżem  Zasługi opow iedzia ł, 
w  ja k i sposób jego d rużyna .za­
oszczędza m iesięcznie 30— 35 
ton węgla.

Tow . Czekaj —• maszynista 
parow ozow ni Kraków-Plaszów
przejechał 220 tys. kilometrów* 
bez głównego rem ontu, za­
oszczędzając przy tym  1200 ton 
węgla. M ów iąc na naradzie o 
swoich osiągnięciach, wskazał, 
że w ie le  zawdzięcza, zetempow- 
sk ie j ęrgan iząp ji _  ęakładowej,

która troszczy się o wzrost 
kw alifikacji zawodowych mło­
dych kolejarzy. Dzięki temu 30 
młodych kolejarzy zdobyło 
prawo jazdy. W parowozowni 
tej pracuje obecnie 8 drużyn 
młodzieżowych.

Poważnym dorobkiem w pra­
cy może poszczycić się organi­
zacja z.etempowska w Zakła­
dach Naprawczych Taboru Ko­
lejowego w Bydgoszczy. Młodzi 
pracownicy tych zakładów do­
kładają wszelkich starań, aby 
naprawiane przez nich parowo­
zy i wagony były oddawane do 
użytku zgodnie z harmonogra­
mem.

Dyskusja wykazała również, 
że nie wszystkie jeszcze orga­
nizacje zetempow-skie właści­
wie pracują wśród młodzieży. 
Tak np. organizacja zetempow- 
ska przy węźle kolejowym Rze- 
szów-Gl. nie wyjaśnia młodym  
kolejarzom znaczenia nowych 
metod pracy.

W celu szerszego spopulary­
zowania nowych metod pracy 
wśród młodych kolejarzy, 
uczestnicy narady postanowili, 
że przeprowadzą podobne na­
rady w swoich zakładach pracy,

.X w. fc,
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iiiSaresy studentów całego świata
i przyjaźni

Kongres wyraża
jednoczących slą w imię pokoju

t _ Oświadczenie
| stwierdza, iż wobec powtórzę- J 

c* .j 1111 nia teS° kłam stw a — m im o u- i 
tów  w dn iu  i  b r f  i :  i d-Zie1^ ?  • ^ aśnieA ~  ^ le g a - 1
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oorady Kongresu.
W dalszym ciągu obrad 

Światowego
siĘ j cja chińska w ą tp i w  dobre in -

W iceprzewodniczący Narodo- 
wego Związku Studentów Indo­
nezji Kadjab szeroko omó 
w swym wystąpieniu zagadnie­
nie zacieśniania 
m.ędzy różnym i

cza to, że istotn ie brak im  argu­
mentów. Możemy być tym  bar­
dziej pewni, że jedność ta zw y­
cięży — oświadcza mówca wśród 
oklasków.

W dalszym ciągu dyskusji głos
tencje p. Jarvisa, o których mó­
w ił on w swym  wystąp ieniu . , . .. „  ■ .- -

Ostatni w  czasie sesji p rzed- I ^ f^ ie ra  Dgo Kane Bia lto, przed- 
w ił i południow ej zabiera głos dele- 1 staw icie l studentów A fry k i Rów 

, ue- i gat studentów - irańsk ich  — " lkowe-1- Podkreśla on. iż jego 
współpracy j M ochberl K au i biz. delegacja uważa, że Kongres ma

organizacjam i , w  noev z 1 na 2 bm. toczyły do spełnienia poważną rolę w 
W  dalszym ciągu ¿Krak -• i ó a l s z e  obrady H I Ś w ia tow e-i umocnienia jedności *

k tó -

Kom isja  M andatowa przedsta­
w ia również wniosek, by przed­
stawicielom , którzy reprezentu­
ją  organizacje nie należące jesz­
cze do MZS, lecz które wypeł­
n iły  wszystkie odpowiadające 
wymogom statutow ym  w arunki 
niezbędne dla otrzym ania peł­
nego członkowstwa MZS przy­
znane zostało prawo przem awia­
nia i głosowania na rów n i z de­
legatami. Kom isja wnosi, aby 
prawa obserwatorów z up raw ­
nieniem do przem awiania na 
sesjach i komisjach otrzym ali 
przedstaw iciele narodowych 
zw iązków studenckich, które, nie 
są członkam i MZS, zaś prawa 
obserwatorów

Spolkania czołowych 
z uczestnikami

uczonych polskie!) i młodzieży Warszawy 
III Światowego Kongresu Studentów

ne wnioski zostają jednom yśl­
nie zaakceptowane.

Przem awia następnie prze­
wodniczący Narodowego Zw iąz-

O liffo rd  Faith.

5 , . dn ' “  1 bm ; w. Warszawie > nego pisarza—Jarosława Iwasz-1 koreferatu. który wyg łosił przed- 
?./  y •vMIł ’* | sP°*kania uczestni-1 kiew icza referat pt.: „Hum anizm  I stawiciel studentów bryty jskich 
kow i i i  Światowego Kongresu we współczesnej po lskie j łite ra- 
S tudentow z w yb itnym i polski-1 turze i sztuce“ , w k tó rym  omó- 
rm naukowcami, przedstawicie- j w ił on tradycje  naszej narodo- 
lam i św iata ku ltu ra lnego oraz j wej k u ltu ry  i ich kontynuację, 
słuchaczami szkół wyższych j w yw oła ł-------t .......v ------------------------------------------------------------------------------------  ożyw ioną dyskusję

tcu Studentów Złotego W y- i spotkania le rruały na ceiu za-! D, , , . tlT . . ^ •
brzeża — Nicholas Yaw Boato 1 po'znanie studentów zagrań i cz- ;, „  Państwowej Wvzsze.i Szko-
Ądade. -  • - - ^  -  -------- ----- '• ł l e P *
pie, że
wanego -przez niego związku 
przem aw iał ju ż  jeden przedsta-

Ku * ^ v v/ * * ^  i ci 111 v„ o- , * p. .
Stw ierdzając na w stę -l nych z rozwojem poszczegól-! j f  Pedagogicznej spotkali się stu- 

w  im ien iu  reprezento- ! nV'ch dziedzin nauki i k u ltu ry  w ! .e. CI Pedagogiki. P rzybyli tam 
Polsce oiraz wzajemną w ym ianę ! deie§aci, młodzieży stud iu jące j z 
poglądów. ’ 27 k ra jów  Łuropy, A m eryki

w ic ie l — mówca podkreśla, iz 
pragnie zająć stanowisko wo­
bec wystąpienie przedstaw icie­
la Narodowego Zw iązku Stu­
dentów A n g lii, W a lii i  Północ­
nej M a n ii — Freda Jarvisa 
P. Jarv is  — ja k  stw ierdza N i­
cholas Yaw Boafo Adade —

Po re fe ra ' ach goście zagra­
niczni i studenci polscy dysku­
tow ali nad rożnym i zagadnie­
niam i pedagogiki.

jj. Północnej i Południowej, A z ji i
A fry k i. Studenci polscy pow ita li 

W Domu Dziennikarza uczest-1 i’ osc' serdeczną owacją.

studenckim i.

b rw S o r d>’sku,si i ; go Kongresu Studentów, 
bserwator z ram ie- ! re wypełn ite dyskusja.

Przewodniczył obradom przed­
staw icie l studentów In d ii — 
Ghosal M uku l.

współpracy młodzieży s tud iu ją ­
cej całego świata. Mówca s tw ie r­
dza następnie, iż studenci, k tó ­
rych reprezentuje Demokratycz-

vis. Zdaniem TurrcZ. —  i wuumu muKUi. ne Zrzeszenie S tudentów A fry k i
dzi po litykę  jednostronną ̂ J a r -  I P i»w szym  mówcą na tym  po- i M z ^ d z » •<teiaiałność

-  - y - w l  L  « - « - u  b y ł C . v ł t ;

nia studentów T u rc ji. T u rc ja  ’■ k Fa-łacil słusznych praw' studen-

przemawia obserwator z ram ie­
nia Narodowego Związku Stu­
dentów A ng lii, W alii i Pół­
nocnej Ir la n d ii — Fred Jar-

z upraw nieniem  poruszył w swym przemówie- 
do przem awiania na plenarnych | n iu  zagadnienie rzekomej współ- 
sesjach za pozwoleniem Kon- j pracy ze studentam i Złotego 
gresu oraz na zabieranie głosu | Wybrzeża i N ige rii oraz udzie la­
na posiedzeniach K om is ji — ! nej im  pomocy. Mówca oświad- 
przedstaw iciele lokalnych zw.iąz- | cza, że o żadnej pomocy, ja k  i 
ków  studenckich, organizacje re- j o współpracy reprezentowanego 
lig ijn e  i organizacje o charak- j przez p. Jarvisa Zw iązku ze

nicy Kongresu S tudenlów spot­
kali się z przedstaw icielam i 
świata artystycznego i nauko­
wego Warszawy oraz słuchacza­
mi polskich szkół artystycz­
nych. Wygłoszony przez w yb it-

Uczestnicy spotkania z zainte- 
resowaniem wysłuchali referatu 
riyr. Ins ty tu tu  Pedagogiki — 
prof. d r Tomaszewskiego na te­
mat wychowania młodzieży w 
duchu przyjaźn i i pokoju oraz.

W spotkaniu studentów nauk 
ścisłych, które <. fi było się vv auli 
Insty tu tu  F izyk' Doświadczalnej 
uczestniczyli w vb itn i naukowcy 
polscy, a vvsród nich prof. 
pokl In fe tii, prof. Stefan P icó ' 
kołyski i prof. Kazim ierz Kura- 
towski. Przewodniczy! temu ze­
braniu studeijlow  i naukowców 
rektor Uniwersytetu Warszaw­
skiego — pro i. Stanisław T u r­
ski.

m. in. fakt, że M iędzynarodowy I p ln a r l — obserwator z ram ie- 
zapro-Związek Studentć 

testował przeciwko
w  nie

zwomaeniu — ja k  podkreślał mówca — od­
czuwa boleśnieze stanowisk w  drodze represji ■ czuFVa boleśnie konsekwencje 

profesorów Uniwersytetu w  Pe- i zbrojeń swego rządu,
koue. Tw .crdci on lównież, że 

numerów organu MZS

tów.
W im ien iu  K om ite tu W yko-

__, nawczego MZS zabiera glos
Delegat młodzieży studenckiej Ulouel goto (Kuba), k tó ry  zgła- 

Nsrsing K tw  rozpoczy- sza óo Prezydium poprawki do1 In d iijed ____  ^  ,
„Św iatowe Wiadomości s tu -  aa * we przemówienie od w yra - • rozdanych wśród uczestników 
denekie“  zamieścił odmienne > en:a uznania dla sprawozdania i Kongresu lis t delegacji, przyby- 
teksty ankie ty  w wydaniu a n - ; Sorn itetu Wykonawczego M ZS, i tych na I I I  Św iatow y Kongres 
g iclskim  i rosyjskim . „Podczas ! z,ożoneS® przez Sekretarza Ge- Studentów, 
gdy redakcja „Św iatow ych W ia- i ne,,Hinego — G. Berim guera. 
domości“  — m ówi Jarvis *— \ w  ciągu dyskus ji za-
zachęcała swych angielskich | b ra l S1«* Sekretarz Generalny
czyteln ików do nadsyłania j MZS G iovann i B erlinguer. k tó-
wnioeków w  sprawie podniesie- ry  on,®w ił szereg zagadnień po- 
ma poziomu pisma — rosyjska i rusion5'c)1 w  czasie obrad, 
wersja tej samej ankie ty  '  g ł0- !' Sekretarz G eneralny MZS 
sza, że w n ioski te potrzebne .-w W3kaz&k że cele I I I  Św iatowe 
cio „wzmoże 
m i kapitalis 
lis  tycznym i

Jarvis kwestionuie równie-» ! n,a<1 stołem prezydia lnym .
„Jasne jest też — m ów i Ber 

linguer

kwestionuje ..... 
dane K om is ji mandatowej 
do uprawnień niektórych c

Następnie w  im ieniu K om is ji i 
M andatowej składa opracowane I 
Przez nią  sprawozdanie Cesare I 
dei Pezo — przewodniczący Fe­
deracji S tudentów Ekwadoru. 
Według przedłożonego sprawo­
zdania w  Kongresie bierze u- 
dzial 1.096 uczestników z 202 
różnych organ izacji ze 106 k ra ­
jów . Na Kongresie obecnych jest 
401 delegatów, 581 obserwato­
rów  i przedstaw icie li bratn ich

rowmez 
co ..

niektórych dele- URguer — ze M ZS jest za po- | organizacji studenckich oraz IM  
gazu do reprezentowania stu- i warunków' życia s tu d e n -! gości. Wśród obserwatorów o-
deniow  ich kra jów . | tow  na całym  świecie“ . becni są przedstaw iciele stu-

Następny mówca -  przedsta- Oapowiadając m -m. na p rz e -! denckich zw iązków  narodowych 
wicie; antyfaszystowskiej m ło - ! !Tlovzlenie J.reda Jarvisa, B er- ; n ie  należących do M ZS iak np 
onezy Hiszpanii kreśli tragicz- i ze obecność j  przedstawiciele zw iązków  stu-
ne w arunki, w  jak ich  żyje j e g 0  ; p i '-edj)ta 'v ‘ “ eu ta^  w ie lu  org<a- dentów Kanady D an ii C h i!e 
naród ciemiężony przez k rw a - i 1 ,stVdenckicłl .z r óżnych j w ie lu przedstaw icieli lokalnych 
W> reżim Franco. i sw la ta ' grupu jących s tu - : organizacji studenckich k tó r lc h

Obserwator z ram ienia Ne- df ^ 6T  om ajróżnieąszych p o - ‘ . ga .lZdcJ] » tud.nckich , których
rodowego Zw iązku Studentów i s !?dach’ dt>bltnle świadczy o 
D anii — Ils ig e  Toft-N ieluen o ! j^ re z e n ta ty w n y m  charakterze

Kongresu.
Wslcazuje to również, ja k  zde­

cydowanie dąży MZS do osią­
gnięcia jedności studentów, u - 
ważając, że ty lk o  w  ten sposób 
rozwiązane być mogą liczne 
problem y dotyczące żywotnych

swiadczyr, że nie jest upoważ- ! 
mc-ny do dyskusji na tem aty po- 
lityczne j dlatego ograniczy swe i 
przemówienie do zagadnień! 
współpracy.

Po przemówieniu studenta | 
duńskiego przewodniczący ob-
rsd  odczytuje oświadczenie de- ! P°trzeb m łodzieży stud iu jącej.
legacji studentów chińskich 
Kióre wpłynęło do Prezydium  w 
związku z przemówieniem ob­
serwatora angielskiego — F re­
da Jarvisa. Oświadczenie stwjer.

narodowe zw iązki zgłosiły p rzy­
stąpienie do MZS oraz pi-y.ed- 
staw iciele innych organizacji lo- 
ka lnyrh , ja k  np. Zrzeszenie S tu­
denckie un iw ersytetów  w  Iw o ­
nie. Belfast. B rukseli, z London 
U n ivers ity  College i inne.

Przedstaw icieli swych na Kon 
gresie posiadają rów nież Św ia­
towa Federacja Młodzieży

terze specjalnym. Przedstawicie­
lom organizacji szkół średnich 
proponuje się przyznanie prawa 
obserwatorów, jeś li wchodzą w 
skład narodowych organizacji 
studenckich, bądź jeśli  ̂uzyska­
ją na to zgodę tych ostatnich.

Sprawozdanie stw ierdza na­
stępnie:

„K om is ja  Mandatowa, po 
przestudiowaniu wszystkich za­
gadnień dotyczących przedstaw i­
cie lstwa na obecnym Kongresie, 
s tw ie rdz iła  z zadowoleniem, jak  
licznie reprezentowane są tu ta j 
organizacje najrozmaitszych ty ­
pów. reprezentujące w iele róż­
nych tra d yc ji ruchu studenckie­
go i w iele różnych punktów  w i­
dzenia. Dokonując przeglądu 
przedstaw icielstwa na obecnym 
Kongresie oraz zgłoszeń do MZS 
Kom isja  Mandatowa s tw ie rdz i­
ła z zadowoleniem uw idocznio­
ny przy te j okazji postęp na po­
lu m iędzynarodowej współpra­
cy między studentam i. To zogni­
skowanie tak  w ie lu  rozm aitych 
poglądów i in teresów ’studenc­
kich jest odbiciem pragnienia 
wszystkich studentów na świę­
cie do nawiązania między sobą 
bliższych stosunków w  celu za­
spokojenia wspólnych potrzeb“ .

Przewodniczący obrad podda­
je sprawozdanie i wn ioski Ko­
m is ji M andatowej pod glosowa­
nie. Sprawozdanie i przedłożo-

studenthm i Złotego Wybrzeża 
i N igerii n ic oni nie wiedzą. N i­
cholas Yaw  Boafo Adade pod­
kreśla następnie, że wystarczy 
spojrzeć na salę kongresową, by 
stw ierdzić, że Kongres jest 
przedstaw icie lstwem  młodzież; 
stud iu jące j całego świata, k tó ­
ra pragnie zjednoczyć swe si­
ły  i  wie, że zjednoczenie tych sit 
jest konieczne w walce o pra­
wa młodzieży, o poprawę wa­
runków  je j by tu  i studiów.

Glos zabiera pow tórn ie  Fred 
Jarvis — przyznaje on, iż is to t­
nie „n ie o fic ja ln ie “  dowiedział 
się od przewodniczącego dele­
gacji ch ińsk ie j na Kongres, że 
wiadomości ja k ie  ukazały się w 
prasie /na tem at represyjnego 
zwolnien ia profesorów un iw e r­
sytetu w  Pekin ie  —■ są plotką. 
W zw iązku z tym  Jarvis prze­
prasza delegację chińską za — 
ja k  się wyraża — „nieporozu­
m ienie“ .

Fred Jarv is  podtrzym uje je d ­
nak n iektóre  zarzuty wysunięte 
poprzednio i  stw ierdza, że cha­
rak te r Kongresu nie w  pe łn i od­
powiada poglądom reprezento­
wanej przez niego organizacji 
studenckiej.

Jako ostatn i w  czasie nocnej 
sesji przemawia .1. A. Gomez 
obserwator z. ram ienia m łodzie­
ży studenckiej Salyadoru. Zw ra­
ca on uwagę na ciężka w  ¡ego 
k ra ju  sytuację uczącej się m ło­
dzieży.

Powieść 0 klęsce'wrześniowe]
Z byt dobrze, zbyt boleśnie j tów  z B erlinem , jesteśmy wresz- 

pam iętam y tam tą jesień 1839 | cie św iadkam i ich krachów 
roku, aby nie domagać się wciąż i Bankructw o 
praw dy o n ie j. Chcemy ukaza- zdradzieckiej

an tynaredowej 
p o lity k i reżimu 

znakomicie podkreśla scena 
rozm owy B urdy i Becka — ów­
czesnego m in is tra  spraw za­
granicznych. Oto słowa tego o- 
statniego: „U rodziłeś się w  tym  
nikczemnym k ra ik u  — bądź

posłuży się skrótem realistycz­
nym. lub  w m iarę potrzeby się­
gnie do ka ryka tu ry , nasyci opis 
gniewnym , załam ującym  się z 
pasji tonem komentarza.

A le  nie . ty lk o  pasje i gniew 
decydują o obrazie przekaza­
nym  na kartach „W rz e ś n ia “ - 
Byłby on niepetłiy bez pokaza­
nia tych przejawów ofiarności i

nia całej prawdy, w ykryc ia  
sprężyn mechanizmu zdrady i 
k lęski, napiętnowania w innych.
Trzeba było odwagi pisarskiej, 
k tóra zdobyłaby się na stworze­
nie szerokiego, wielostronnego 
obrazu społeczeństwa przed-
wrześniowej Polski w momen- ; ten k ra j!  Może go starczy ty lk o  , n iż s z ^ h ' cfice tow  ‘'“ d r ie k f k  to­
nie h.MOiycznej próby narodu | na podpałkę, co?“ . i ram  'b ito  w-o»» m

t r a e z a g r ? ł l ^ n ! ą e n b L ^ y  I s t o t n i e -  w ł a c i c y  ówczesnej j  nych starciach! Odnajdziem y je
— '  uwake- czyteln ika : ,Pc>!ski i ro łn li co m ogli, aby i w  dziejach porucznika M ark ie-

*  ‘ . . ' , i k ra ju  nie starczyło na nic wie- i wieża', którego d ług i szlak po-
dojrzałosc Cej. Przekonuje nas o tym  dzia ! ’ ’ ’

I . • . f 'i  .UUjll us O Y/ l.n.zu li*'».”-*
i s 'îonnny. Bob to. na co. stać j bohaterstwa mas żołnierskich i

... ___  , n iew ie rk i uczy tw arde j prattrdy
łsjlność B urdy, dob itn ie j jesz- j o tym . kto  zdradził ojczyznę, a

f i l  przykuć 
Odwaga i  ta lent, 
ideowa, wsparta szerokim za-

—h ^ z y p io ś ły ^ je d n o  z^powa^- 1 ŁT * “ kazuj e scens w yjaśnian ia  | k to  stanął w  je j obronie, 
nych osiasnieć m s z o i lile ra h .A - 1 p-anow strategicznych w gabi- cydyiącym  stało się dlań z«- 
r w S t f  Jerzego F u tra  pu łkow aika Ten j tkniecie z komunistam i,
men ta. powieść odznaczoną Na- i ° ^ <nł ',es!' 2 Burd.ą P ^ ió c c n y  | , Ukazać działanie tych na jbar-

De-

grodą Państwową XI stopnia. o sprawy
F utra ; v» £> *c\ i w i

drugorzędne — w grę j dziej świadomych, najlepszych
odu, to zresz-

wrześniowych
1:■ — .—■—„  > - j , i , , v ... i wagi. Putra- 

zwwszcza , zjadanie się. W sprawach zasad- i

szczególnie | Mzto t , j t r i " s a n i e i ^ “  Rąb:CZcenna. P iwwnlaia pakm  i 1 :*: 0 lm u.

s
jego

vary pisarza, 
„Rzeczywistość

„ De-
W tym  momencie na sali roz- : m okratycznej. Św iatowa Fcdera- 

legają się gorące, d ługotrw ale i S tudentów Chrześcijańskich, 
oklaski. Światowa Organizacja Pomocy

„P. J»rvis — podkreśla da- Studentom, Św iatowa Służba U- 
le j G B erlingue r — us iłu je  zbi- . niwersytecka. Obecni «ą na Kon-

gresie przedstawiciele Sw iato- 
v. ej Rady Pokoju, Ś w iatow ej 

Zw iązków  Zawodo-

dza, że wrogowie Chińskiej Re- i Jac n ‘e ty lk o  wszystko to. co 
p u b lik i Ludowej rozprzestrze- • ao'yiedziane zostało ze strony ,
n ia ją  w iele k łam stw  i  plotek o j ?*ł z s  2 te j trybun y , ale również ' Federacji ____  ________
życiu narodu chińskiego. Jed- ! 1 to, o czym w  ogóle nie m ów io- j wycii. św ia tow e j Demokratycz­
nym  z tych kłam stw  jest p o - ; n a  D ow iadujem y się np.. że nej Federacji. Kobiet i Sw iato- 
wtórzona w przemówieniu Fre- i sPrawra:danie K om is ji manda - I w e j Federacji Zw iązków  Zawo- 
da Jarvłsa „wiadomość“  o rz e -! towei j ^ t  „n ie  do przy jęc ia“ , a | dowyeh Nauczycieli, 
kornym zwolnien iu szeregu pro- ! każdy ze znajdujących ! Kom isja Mandatowa zon,-om
tesc-row z un iwersytetu w Pe-1 w  te j sali wie, iż sprawo- ! nowała również ^
kin ie. Oświadczenie wyjaśnia. | ' ’dan’e to  .nie zostało jeszcze !-- ■ ; ■ ■ -V pized-
podając nazwiska i  k o n k re tn e ! F^edłożone Kongresow i“ . staw icielstwa reprezentowanych 

na Kongresie

! rzekom.8 Z ï l ^ l
fakty , iż „wiadomość“  ta

L u e z X T  S  f n i c e  w w ers ji an- ; 3 t.vs. członków re p re z e n to w a li
którego zwolnienie z lego sto- M żS '  ś w ia to w i w= ^  3 dck-*Satów. do 3 tys.- 80 s:a ' ^  „św ia tow e wiadomości . członków przez 5 delegatów do

w Chińskiej Akadem ii ; dia

przez 5 delegatów, do 1 
zw y- 10 tys. członków — przez 7. do 

.. mym 1 20 tys. członków — przez 10 do
celów prowokacyjnych. Se- —

nowisza m iało być rzekomo wy- j studenckie“  polegają na
Fei>rSSji’ pr* cui® obec-1 k !>'m fa łsze rs tw ^ dokonanym | 20 tys. członkówme

Nauk. Przénïerionv o n T T T  i k Z * ^ ™  P ^ ’okacyjnych, Se- i 30 tys. członków 
s ia ł w związku 7 tom ™ §eriera,ny MZS przed- ¡45 tys, członków

? r S ^ © 5S = í í 5skim. Jeden
»-j • . , _ 'i» » iiiu m

z rzekomo zwolnio- 1 tekst'^ ro ^ o o w w rh i? 2 w *aściwy | 25 delegatów, zaś ponad 50(i ty i 
____  St rozpowszechmany przez i członków -  przez 30 delegatów,

przez 13, do
, • ............  przez 17, do
j 100 tys. członków — przez 21 
: delegatów, do 500 tys. — przez

».

cenną. Pozwalają z całym ladun j ^ k i T  r a z m i e S z o n T ' t o k
krem gniewnej ironu , gryzącego I szerokim  froncie  że uderzenie
w S T a t o  ^  ! niem ieckie ma zagw arantow ani
tragicznych dla ‘narodu wypad-  i kuW'łY ^ "w a  k,ie m n ’r , t ____ , . y r . . .  1 KU. iizezw a  ocena powołaneer

ment nie pom inął je j — trzeba 
jednak powiedzieć, że nie zdo­
ła ł rów nie s iln ie ja k  ludzi 
przeciwnego obozu przedstawić 
nam bo jow ników  KPP. Nie­
m niej jednak Walczak, Kaiwe. 
K ry g ie r po tra fią  nas przekonać 
o tym , że to oni stanowią za-

i i e ^ te k  sity. k tóra przeciwstaw,
szczaiąc zarazem ich nbltoza i P?roy n l,je  ow PIan do człowie- | się Zaborczej ekspansji faszy-
ukazując całą złożoność stosur ’ 1 stara siQ u tó tw ić  psu I zmu — że oni w łaśnie podejmą
• • - ą 4 ziozonoŁc stofeun- ; chwycenie go za nos. | wyrzucony przez burdów i rą-

Cóż dopiero m ówić o penetra- I bici , ów, 2a b u rt? sztandar nie-
c.ii w rogich agentur. Kap itan ! P ^e g ta s c i. Szczególnie wy-
Sltzowski

kćw  łączących generałów, i m i­
n istrów , po lic jan tów  i  urzędn i­
ków.

W  tym  celu wprowadza nas 
Putram ent na niespokojne roz- 

J palone sie rpn iow ym  upałem u li­
ce Warszawy i do zacisznych 
gabinetów Sztabu General­
nego. Poznajemy splot in ­
tryg. zawiści, brudnych kom­
binacji, k tóre stanowią treść 
działalności „mężów o p a trz ­
nościowych". W icem inister B ur­
da - O rze lrk i, prawa ręka 
ka osławionego s tup a jk i Slawo- 
ja. wygłasza przemówienia, u- , . 
czestniczy w m anifestaclach i ^  r14 n 'r'~7 
m ających zam ydlić i»™  I swradczonoczy spoi

pracow nik dwóch 
wyw iadov;, polskiego i niemiec­
kiego, jest niestety postacią jak 
na jbardzie j typową. V7 w arun­
kach chaosu i dezorganizacji, 
ma znakomite pole do działania. 
A chaos ten potęguje się w  miarę 
przyb liżan ia momentu ka tastro­
fy . aby osiągnąć szczytowe natę­
żenie w dniach hitlerowskiego 
natarcia Znamy to  aż za do­
brze; plastyczne obrazy nakre­
ślone przez Putram enta potwier- 

hiistoryczne do- 
Pod uderzeniem

czenstwu w  czasie, gdy najłeps 
synowie narodu — komun

i k linów pancernych pękają sta- 
ci lic  e obronno. General

— zapełnia ją w ięzienia. „U ;- , Frizdoberg. dowódca nie istoio- 
Jg o rui opozycja“  k tó rą  ogląda- ! ¡3cei  „s ru p y  operacyjno:“ , b“ Z- 
j my w gabinecie B urdy -  ow i ' “ "ieczn ie szuka u\o ioh oddza:- 
j Potoccy, ku libaby, gawalkowie. ! !<j w ' SrT<I7.nnp w tłum ie  ucho-tź- 
|  rzekom i działacze „lud-zwi i ro- c/ ' w . nalewa iących w -zys ik ic  
ji ło in ic /.y “  _  5ą posłusznymi wy- j d ro? i- W ym i'ilanych beznstann 
Jkonuwcatni rządowych d v rt- .-  rrd ni!^n'arTl

M a r ia n  B ie l i c k i

W czasie Sidatowego Kongresu Studentów odbywają sic 
spotkania międ?.y studentami tagranicznymi i polskimi.

Aa -dje.ciu: studentka SGGW w  Warszawie W. Modzelewska 
w  rozmowie ze studentem argentyńskim.  Foto _ CAF

m i rządowych dyre 
ty w, zadowala jący m i się udzia­
łem w' zyskach, w zamian za to 
zaś tum aniącym i masy mgłą fra ­
zesów i demagogicznych obieca­
nek. Pisarz ukazuje na ich p rzy­
kładzie mechanizm ustro ju  
przegniłego od góry, opartego 
na systemie przemocy. Ustrój 
ten reprezentuje na zewnątrz 
rzekomą „'polską rację s ianu“ 
sprowadzającą się do szukania 
porozumienia z H itlerem , prze­
ciw  Z w iązkow i Radzieckiemu 
Towarzysząc wraz z autorem  — 
Burdzie w  jego usiłowaniach 
nawiązania rwących się kon tak-

Stek sprzecznych 
: rozkazów pa ra liżu je  akcję pol- 
| sltich a rm ii— ponurym  znakiem 
! zapytania zawisa katastro fa ró- 
! bańska — za niew ątp liw ą- inspi- 
j racją wroęich agentów oddziały 
i hasze opuszczają lin ię  Narw i.

| _ A  bohaterow ie powieści? Bur- 
| da. Rąbicz, Beck, Rydz Śmigły? 

Dawno już pędzą po szosie zafe- 
szczyckiej. Ileż wym owy będzie 
m iało spotkanie na tej szosie 
w aucie angie lskie j ambasady 
„ludow ca“  K u libaby , w którym  
nie bez ra c ji dom yślim y się l i ­
terackiego wzoru M iko ła jczyka 
A u to r nieraz jeszcze zresztą

mowna jest końcowa scena 
|'książki rozmowa — M a rk isw i- 
j cza z K ryg ierem

„Pan... komunista... Jak byś­
cie m ie li rację — jedno zróbcie, 
k ra j ten poratujcie...

! . Panie! — K ryg ie r wybu- 
j chnąl także co pan do mn,ic 
i z pretensjam i! Ja. my rządziliś- 
| m y Polską? M y do tęgo dopró- 
I wadziliśmy? Nas 'ja k  psów ści- 
j gano po całym k ra ju !(.„) A zre- 
I — rzekł cieple j — żebyście 
j wiedzieli... my. n ik t  inny... My

-  r<i k 6 Przed siebie, na” W ar­
szawę. na wschód pokazał“ .

W ten sposób perspektywa 
autorskiego widzenia poszerzyła 
się ukazując nam kierunek 
przyszłych wypadków. W praw ­
dzie Walczak zginął, prowadząc 
atak na h itle row sk i CKM. 
wprawdzie w ys iłk i robotniczych 
batalionów broniących Warsza- 
wy nie były wtedy zdolne od­
wrócić ktęski. ale spoglądając
- Perspektywy la t przez długie 
pasmo w a lk i j o fia r w iem y że 
K ryg ie r m ia ł rację — że właśnie
-  oni. n ik t inny...

Książka w całości daje szero­
k i m ate ria ł do przemyśleń, V- 
ęzy prawidhzwej. oceny trudnych 
: bolesnych spraw dnia wczo­
rajszego Wiążąc je z naszą te­
raźniejszością W masowym na­
kładzie. w Bib liotece „P rasy“ , 
dotrze do najszerszych rzesz 
czyteln ików.

ANDRZEJ D R AW IC Z

'

Uniwersytet w  górach
<Fra8",emkSlą* '  »  "N°  PÓ'" ~  -  38 równoleżnika", k * ,„  okaże si? „ak,aaem „ » w a  ,W

Przyjechaliśm y — m ówi
Han. domów zamaskowanych w !e- 

sie — większych i mniejszych, 
przytu lonych do skał, u k ry - 
tycn przed okiem niepożąda­
nego obserwatora. Tu j ówdzie 
na rozpiętych sznurach m ar­
znie świeżo wyprana bielizna 
Ar. ha j wym owniejszy chyba 
dowod zamieszkania.’

w  ja k ie jś  górskiej SP°aą - gr<Mnad«-
po kiżku chw ilach w yp a trz - r» » in  " le , nadąża z t łu m a - 
wania udaje m i się dostrzec każrit™  i odP°w ied rf-
k ilk a  schowanych wśród’ ~  -^y moich nowych znajo-

K ie  bardzo chce m i się w  
to wierzyć. Stoimy w ko tlin ie  
między wzgórzami, z dala od 
głównej drogi. Wzgórza, po­
rosło gęstymi lasami k ry ją  za­
zdrośnie malownicze rozpadli­
ny, wąwozy, do link i. Jesteśmy 
w  górach — no, powiedzmy, 

Izie, bc 
ypatry-

drzew domków. A le przecież
celem naszej dzisiejszej _
dość dług ie j i  trudne j przejaż-. 
dzk i wcale rtie by ły  m alow ni­
cze zakątki ani mała wioszczy- 

\  na.
Zaproszenie, szeleszczące w

kieszeni głosi wyraźnie _
„...na uroczystość wręczenia 
dyplomów' absolwentom U n i­
wersytetu im ienia K im  I r  Se- 
na...“  A  tu nigdzie arji siadu 
un iw ersytetu, rozległych za­
budowań...

Patrzę na Hana n ieufn ie — 
może znów zbłądziliśm y i żart 
ma podreperować nastrój. A le  
nie, nie zbłądziliśmy. Jesteś­
m y u ceiu. Z gęstwiny drzew 
wyb iegają dziewczęta i chłop­
cy, krzyczą coś na powitanie, 
otaczają m nie ciasnym k rę ­
giem i zasypują szybkostrzel­
nym  ogniem pytań.

To nie żart. Jesteśmy na 
terenie, k tó ry  od k ilk u  miesię­
cy' nosi nazwę Uniwersytetu 
im . K im  I r  Sena.

Zapadając się głęboko w  
śnieg brn iem y na przeła j ku 
zboczu jednego ze wzgórz. 
Im  bliżej, tym  więcej widać

mych chce się czegoś dowie­
dzieć, a i  ja  nie ustępuję im  
w  ciekawości.

l u  jest sala wykładowa
- woła jeden ze studentów, 

•„ala wykładowa okazuje si° 
sporym domkiem z g liny.
i_.~T } ln,  też — pokazuje 
ktoś kępę drzew.

Z uryw kow ych in fo rm ac ji i 
objaśnień wyrasta niemalże 
niewiarygodna h istoria  tego 
jedynego chyba w swoim ro- 
<fżaju uniwersytetu. Jeszcze 
jedna epopea bohaterstwa na­
rodu...

Uniwersytet im. K im  I r  Se- 
na był dumą koreańskiego 

który nigdy przed­
tem nie m ia ł wyższych zakła­
dów naukowych. Un iw ersyte t 
z cudowano wkrótce po wy- 
zwoleniu z funduszów zebra­
nych przez ludność. A le  w to r- 
gnęd amerykańscy najedżcy i 
dziś z pheniańskich ’ wzgórz 
spogląda na miasto w ypalo­
nym i oczodołami okien k ik u t 
ogromnego gmachu. A n i śla­
du pięknego miasteczka un i­
wersyteckiego, an i śladu po 
nowoczesnych laboratoriach, 
muzeach i  pracowniach. 400-

tysięczny księgozbiór un iw e r­
sytecki poszedł z dymem.

Zostali ty lk o  ludzie. A  i  ci 
przeważnie poza zasięgiem u- 
n lw ersyteckicb w p ływ ów . Bo 
m łodzież na wieść o napaści 
wroga ruszyła na fron t, w a ł­
czyła w obronie O jczyzny, ży­
ciem swym  i  k rw ią ” bron iła  
wolności.

K iedy żołnierze Koreańskiej 
A rm ii Ludow ej wraz z chiń­
sk im i ochotnikam i w v p a rli 
precz okupantów am erykań­
skich z północnej Kore i u ru ­
chomienie un iwersytetu stało 
się konieczne. Pytan ie ty lk o  
gdzie i  kto?

M iejsce wybrano w łaśnie tu, 
w  górach, w przepięknej k o tli­
nie, przecinającej zalesione 
stok i k ilk u  odnogami. M a low ­
niczy — pusty niem al dotąd 
zakątek, nie zaznaczony na 
żadnej mapie kółeczkiem, 
przyciągającym  w zrok po­
w ietrznych p ira tów  otrzym ał 
nazwę Uniwersytetu K im  I r  
Sena.

Fotem zaczęły się perypetie 
ze studentami. Partia w trosce 
o zabezpieczenie ka d r p rzy ­
szłych pracowników nauko 
wych postanowiła odwołać z 
a rm ii wszystkich, k tórzy  prze­
rw a li studia. N ie ła tw e to było 
zadanie. Ludzie — ja k  to się 
m ów i — b ro n ili się rękam i i 
nogami. Kazd.y chcia ł zostać 
na pierwszej l in ii ,  grom ić na­
jeźdźców.

W ysoki barczysty student 
I I I  roku biologii Te ln  Pha do 
azis wspomina o tamtych 
dmach niema] ze łzam i w  o- 
c^ach.

— Tak chciałem zostać, tak  
prosiłem  towarzyszy — w zdy­
cha.

Na m arynarce studenta Te, 
k tó ry  w ró c ił z fron tu  po łysku­
ją  dwa ordery i m eda l Ta­
k ich  jak on iest 30 proc. stu­
dentów - kaw alerów  orderów. 
Ponad 50 proc. studentów — 
to  zdem obilizowani żołnierze. 
N ie ła tw o  było irn — w y rw a ­
nym  z w ichu ry  w a lk  przyzw y­
czaić się znów do studenckie­
go życia. A życie to nie było 
i  nie jest usiane różami.

W ojenny un iw ersyte t im. 
K im  I r  Sena jest dziełem rąk 
studentów i profesorów. Za­
częło się od u jarzm iania dzi­
k ie j, górskie j ko tliny . Wiosną 
1952 roku zahuczały w  lasach 
na zboczach gór siekiery, za­
zgrzyta ły  p iły . Karczowano 
n iew ie lk ie  po lanki w łesie, aby 
zbudować domek.
. z  tym  karczowaniem  szło 
jeszcze jako tako. Nauczyli się 
tego na froncie. Znacznie go_ 
rzej było z budową dom ków 
Kopać row y strzeleckie, bu­
dować frontow e ziem ianki i  
schrony, umocnienia i bunkry

to um ieli. A le domy?
Sprowadzono jednego cie 

się. Przydzielano mu 30 stu­
dentów, k tó rzy  przeszli tygod­
n iow y kurs budownictwa w  
ten sposób powstało p ie rw ­
szych sześć grup budowlanych. 

,oz. — «eślą. musiał w yje  
chec, a pierwsze 4 dom ki 
owoc wytężonej pracy świeżo 
kreowanych budowniczych ru ­
nęły zanim po kry ły  j e stropy
dachu 

W tedy zwołano zebranie.

Profesorow ie i studenci, zw ła­
szcza fizyk i i m echaniki — dy­
skutow ali, radzili, obliczali. A  
tymczasem w m iejscach upa­
trzonych pod budowę rosły 
s te rty  budulca. Dziewczęta i 
chłopcy szli do odległych wsi, 
po słomę niezbędną dla po­
k ry c ia  -przyszłych zabudowań.

Na zboczach wzgórzy zaczę­
ły  wyrastać szare g lin iane 
ściany. T rudno  je było do­
strzec — trzeba by ło  masko­
wać teren. W odległej o k ilk a  
k ilom e trów  żyznej do lin ie  stu­
denci wraz z w ykładow cam i 
przygo tow yw a li pola pod 
pierwszy zasiew ryżu.

Latem  1952 roku, tuż przed 
rozpoczęciem w ykładów  stanę­
ło  tu  95 domków. Większość 
stanow iły dom ki mieszkalne. 
W yrosły g lin iane sale w yk ła ­
dowe, i pracownie naukowe, 
zabudowania gospodarcze i 
aula uniwersytecka, obliczona 
na 500 miejsc.

W te j w łaśnie au li odbędzie 
się uroczystość wręczenia dy­
plom ów 257 absolwentom un i­
wersytetu.

W studenckim  m ieszkaniu 
gwarno. K im  Te Riak za go­
dzinę otrzym a dyplom. Poje- 
dzie... dokąd? — tam. gdzie 
sk ie ru je  go partia  — uczyć 
dzieci, jak piękna jest ziemia 
koreańska, ja k  p iękny jest 
św iat, jak  daleko sięgają gra­
nice k ra jów , otaczających Ko­
reę m urem  przy jaźn i i b ra te r­
stwa. Bo K im  ukończył geo­
grafię. Ten przedm iot zna zre­
sztą nie ty lko  z wykładów . 
W alczył na po łudniu, j na pó ł­
nocy, na wschodzie i  na zacho­
dzie k ra ju .

—-  O. ten medal zdobyłem 
pod Taegu — pokazuje K im  
wyczyszczone pięknie k rążk i 
na piersi — ten pod Wonsa- 
nem, ten znów pod Nampbo...

Jego sąsiad, absolwent w y ­
dzia łu  lite ra tu ry  wzdycha

N ic me słyszeliście ko­

ledzy? Może to prawda, co
słyszałem...

— A  coś słyszał? — spojrze­
nia wszystkich k ie ru ją  się ku 
niemu.

— Podobno po rozdaniu dy­
plom ów ci, k tó rzy  zechcą, bę­
dą m ogli w rócić do swych od­
dzia łów  na front.

W dwudziestu parach oczu 
rozpala się radosny błysk. Jak 
nadzieja. A le  słowa K im a 
w y ry w a ją  wszystkich z k ra in y  
marzeń.

— N ie mów głupstw', Cho
K im  wzrusza ram ionam i i

k ręc i przecząco głową — nie 
po to uczy liśm y się cały rok. 
K ra j potrzebuje nauczycieli i  
specjalistów. Na fro n t n ik t z 
nas nie wróci.

Ostatnie zdania wypowiada 
K im  z n ieukryw anym  sm ut­
kiem , ale to ty lk o  „chw ila  
stabosci“ . Rozmowa przyb iera 
teraz inny charakter. M łodzi 
absolwenci w racają od m a-, 
rżeń do rzeczywistości, zasta­
naw ia ją  się, dokąd pojadą, ja ­
ką pracę im  przydzieią.

Znów brn iem y zwartą gro­
madą przez ośnieżony las. 
Słońce zaszło już za góry. N ie­
długo zapadnie gęsty m rok. 
Gdzieniegdzie b łyska ją  la ta r­
ki. Studenci śpieszą do swo­
je j au li. Nie wszyscy. Oprócz 
absolwentów znajdą w niej 
m iejsce ty lk o  w yb ran i przed­
staw icie le młodszych ła t N ie- 
sposób przecież pomieścić w 
sali obliczonej na 500 osób — 
1.750 studentów i ponad 150 
profesorów i  pracow ników  
naukowych.

W au li jest ciemno i zimno. 
Słabe żarówki, zawieszone pod 
stropam i, rozsiewają mdłe, 
m igo tliw e  św iatło. Żełazne 
beczki po benzynie przero­
bione na piece grzeją ty lko  
tych, k tó rzy  siedzą na jb liże j. 
Co k ilk a  m in u t ci, co zajęli 
miejsca przy piecach i ogrzali 
się ustępują sąsiadom. Ta

„w ym iana “  trw a  przez cały 
czas akadem ii. Prosty, ale jak­
że w ym ow ny dowód koleżeń­
stwa.

Na podium, pod portre tem  
K im  I r  Sena, ustawiono pokry­
ty  czerwonym  suknem stół 
Z podwyższenia widać długą 
i wąską aulę, plam y tw arzy  i 
blask oczu wpatrzonych w 
p ro rektora  Paka.

Nie rozumiem słów • jego 
przemówienia. Han nie może 
m i teraz tłumaczyć. A le  m i­
mo to wiem,' o czym pro rekto r 
mówi, O p ięknym  un iwersyte­
cie, wzniesionym przez lud. 
zburzonym  przez barbarzyń­
skich napastników. O trudne j 
drodze w alk, jaką kroczy ku 
zwycięstwu naród koreański 
O studencie Chwan Den Su,

W ciemnej, zadym ionej au li 
un iwersytetu im. K im  I r  Sena 
huczą oklaski. To młodzież ko­
reańska śle pozdrowienia m ło­
dzieży całego świata. Śle je 
młodzieży polskiej, uczącej się 
w m urach odbudowanych u n i­
wersytetów...

W górach koreańskich nie­
przenikniona ciemność. W ar­
czą samoloty. Huczy gong 
alarm u, A le  n ik t nie biegnie, 
do schronów. S toim y wśród 
drzew, zapatrzeni przed sie­
bie.

— Wiesz — trąca mnie świe­
żo upieczony nauczyciel Ca,i 

kiedy przyjechałem  tu * 
fron tu , pomyślałem co to ¿a 
nauka w górach, w lesie... 
I  rudno jest się uczyć w fci- 

i i . -, . . .  — ’ k ich warunkach. Drawie tak
W ikU LudO w 1 n lki eJ, R*epu'  trudno ' i ak walczyć na fron-
n t a ty ! L  Cie Po w o jn ie  odbudujem y
, ’ k to r.y b l0 t liąc pozycji ata- nasz un iw ersytet w Phenianis
kowanych przez wroga, rzu ­
ci! się z Wiązką granatów do 
magazynu am un ic ji, by riie 
zdobył go wróg, O chłopcach i 
dziewczętach, k tó rzy  nie 
chcieli wracać z fron tu  do sal 
w ykładow ych , ałe z chw ilą , 
gdy w róc ili, zabrali się do nau­
k i z całą energią i siłą.

Padają nazwiska — to ci, 
k tó rzy  ukończyli naukę z na j­
lepszym i w yn ikam i. B y ły  żoł­
nierz fron tow y Pan i sier­
żant łączności, bohaterska 
dziewczyna L im . dowódca p lu ­
tonu Ca.j Dia Den, i strzelec- 
w yborow y Piak Jen Suk.

A potem m ów i Pak Den A i. 
Pozdraw ia absolwentów w
im ien iu  Centralnego K om ite tu  
P a rtii.  Na chw ilę  przym ykam  
oczy i w ydaje m i się, że jestem 
w  Warszawie, w  piękn ie ude­
korow anym  Domu Słowa P o l­
skiego, na II  Św iatow ym  K on­
gresie Obrońców Pokoju. I
Pak Den Ai^ przemawia nie 
do koreańskich studentów, aie 
do ludzi dobre j w o li na ca­
łym  świecie. opowiada o boha­
tersk ich  studentach Kore i.

Będzie jeszcze piękniejszy niż 
przed wojną. I Phenian będzie 
Piękniejszy. Tak jak u was. 
w  Warszawie. Prawda?

W głosie Ca ja  brzm i wzru­
szenie. Mocno ściskam jego 
rękę. Jestem wzruszony nie 
m n ie j od niego. Zobaczyłem 
Przecież to, co wydawało si<? 
na jbardzie j n i e p r a.w do pode b n a 
— un iw ersytet w dzikich gó­
rach, studentów, uczących s:ć 
w na jtrudn ie jszych w arun­
kach. Zobaczyłem co to znaczy 
bohaterstwo studenckiego ży-
dci. .

I  ściskając twardą, nawykłą 
do karab inu dłoń Ca ja m y ś li 
o tych dniach, gdy wypalone 
dziś, rnury pheniańskiego un i­
wersytetu odezwą sic echem 
tysięcy m łodzieńczych gło­
sów, zaroją się tłum am i stu­
dentów. Tak, po zwycięstw ie 
będzie tam p iękn ie j niż przed 
wojną. A  w  górskie j ko tlin ie  
będzie cicho szum iał las. I ty l­
ko legenda przekaże pokole­
n iom : Tu w latach w o jny  z na­
jeźdźcą studenci koreańscy 
zbudow ali sobie un iwersytet.



Przed riowfin rokiem masowego szkolenia politycznego w ZMF Młodzież szczecińska Sukces

Należy starannie dobierać i szkolić propagandzistów: ¡ospofezei upiiwpelskicli dożynek
•  ®  fi \x7V7oćńin nHhoda «ip w  sto- nrzvsnt.owan i udzia łu w dożyn- i

W październiku rozpocznie się nowy rok  szkolenia politycznego ZMP. Zarządy Wojewódzkie, 
Powiatowe , kola ZM P planują sieć zespołów szkoleniowych i typu ją  propagandzistów, którzy  
Kft specjalnych kursach i  seminariach przygotowują się do prowadzenia zespołów szkolenio­
wych.

Aby masowe szkolenie polityczne jak  na jlepiej spełniło postawione przed n im  zadania, koła 
Z M p dobierają propagandzistów wspólnie z organizacjami p a r ty jnym i spośród najlepszych zetem- 
powców, kandydatów  i członków part i i ,  posiadających należyte przygotowanie ogólne i po li­
tyczne, często spośród tych, którzy zdobyli doświadczenie w masowym szkoleniu poli tycznym  
w latach ubiegłych.

Znaczna część propagandzistów —  to młodzi nauczyciele, technicy, inżynierowie, agronomo­
wie. Pracując z młodzieżą znają oni je j  życie, znają nurtu jące ją zagadnienia. Posiadając odpo­
wiednie wykształcenie ogólne potrafią  wyjaśniać interesujące młodzież problemy i  wątpliwości.

W  m ia rę  możności organizacje party jne zapewniają zespołom szkoleniowym ZM P wyk ładow ­
ców szkolenia partyjnego.

Wytypowani przez Podstawowe Organizacje Party jne i  koła ZM P aktyw iśc i są zatw ier­
dzani na propagandzistów przez prezydia Zarządów Powiatowych Z M P  oraz przez egzeku-

( h . j . )tyw y  Powia towych Kom ite tów  Partyjnych,

Po nowemu przypîQwuiemy role masowsgo szkolenia 
politycznego ZMP

dach Sól-Potas w Koninie pro­
pagandzistą będzie tow. Jan 
Czapowski, k tó ry  ukończył kurs 
szkolenia party jnego I I  stopnia; 
jest koleżeński i  wyróżnia się 
w  pracy zawodowej, w yrab ia ­
jąc ponad 200 proc. normy.

TB powiecie Kościan wśród 70 
propagandzistów jest 47 członków 
lub kandydatów Partii. Poza 
tym  każdy propagandzista ma 
dobre przygotowanie, ogólne.

A by  un iknąć błędów popełnia­
nych w  ubiegłym  roku  szkole-

zespołów szkoleniowych i dobo­
rze p: 
naszej
party jne . A  w ięc w tak ich  po­
w iatach ja k  np. Koto, Ostrów,

6 września odbędą się w  sto- przygotowań i udziału w dożyn- j 
iicy Pomorza zachodniego — j kach. Na zebraniu o tw a rtym  ko-________________________________ W ramech w ym iany gospo*

propagandzistów okazują S z c z e c in ie ^  dożyn- I ła ZM P przy Got» w n ri Miejskiej daresej z Chińską Republiką
j o rgan izacji — instancje | ' ; m łodzież postanowiła wyjechać j Ludową Polska o trzym uje  Ucz-

Wieś szczecińska w ita  j,e wspa j do pracy przy om iotach do j ne surowce dla przemysłu w to- 
n ia lym i os.lągnięcia.mi. Chłopi. 1 PGR-u. który zalega z wykona- Menniczego,

K a lis * - m iasto przedstawia się j ¡jjó,rzy zagospodarowali 8 pus to- i meno dostaw zboża
propagandzistów do zatwierdzę 
nia egzekutywom K om ite tów  
P arty jnych .

W y ty po w an i propagan d ziść i
przechodzą 10-dniowe kursy, 
podczas k tó rych  zdobywają po­
trzebne wiadomości i  przygoto-

szone przez okupanta ziemie ! g y godnie uczcić 
7 | podnoszą nieustannie produkcję  j spółdzielcy z M okrego i 

i rolną. Wzrasta k u ltu ra  rola».
I coraz bogatsza staje się wieś 
i szczecińska.

Wśród nich spro-
ża dla państwa, ¡wadzana jest do naszego k ra ju
czcić dożynki 1 roślina „ra m i" z k tó re j o trz y -czcrc dożynki, i m ulę się denką  przędzę. Po-

[ nieważ dotychczas nie posiaua- 
[my specjalnych maszyn do 
f przędzenia „rami“, powstała

in dyw idu a ln i z Serkwley podję- 
li zobowiązania dożynkowe ma- i “ 1 
iące na celu przyspieszenie wy

Rozumiejąc potrzebę i w yż-

n iow ym  w  typow aniu propagan- i łó w  szkoleniowych.
J ^ ... fyrrtaWłriii Ml ! An.iv\n .r*  łi:vrtr\ ITT ni.

w u ją  się do prowadzenia zespo- | szość gospodarki zespołowej.

, v „  j konieczność opracowania nowej 
; „  i technologii przędzenia tego ?u-komafcia obowiązków 

państwa. Zboże postanowiono j f Q W c a  na n^aszynach służących

dzistów. są oni zatwierdzani 
przez prezydia Zarządów Po- j- wiatach ja k  
wiatowyeh i Miejskich. Na pre- j Kościan i  w  innych organizuje

Oprócz tego w  n iektórych po- | nad 700 spółd 
latach ja k  Chodzież, Gostyń, j cyfnyeb. W ie l

i chłopi gospodarują już w  po- | odstawić w 100 proc. do ü w rze- do p^ę^zen ia  lnu. 
. ..... J n f \ a  1 im i»  W p '/’A'S.I.i om  f io  D>D€l1<5Ciä

Korzystając ze wskazań na­
szej P a rtii i w ytycznych X I I  
Plenum ZG ZMP, opierając się 
na bogatych doświadczeniach 
Komsomołu, ucząc się na błę­
dach popełnionych w  ubiegłym  
reku szkol eniowym — Zarząd 
W ojewódzki ZM P w Poznaniu 
Po nowemu przygotowuje się do 
pracy polityczno -  wychowaw­
czej.

Podstawowym problemem w
obecnym okresie jest udzielenie

nowano utw orzen ie zespołów w  
pos zczegói nych środow iskach.
Pow iat oborn icki jest w yb itn ie  
ro ln iczy i dlatego 15 zespołów 
będzie pracowało w  spółdziel­
niach produkcyjnych, a 5 w  
PGR-ach. Plan sieci szkolenia 
przedyskutowano na prezydium 
7,P i zatwierdzono na egzekuty­
w ie ICP PZPR

ważną, ponieważ ich to właśnie j życiach omawia się 'kandydata- się seminaria, na k tó rych  pro
praca w macanym stopniu de­
cyduje o wynikach pracy szko­
leniowej. Pamiętając o tym Za­
rządy Powiatowe zatwierdzają 
na propagandzistów zetempow- 
eów w pełni oddanych sprawie 
socjalizmu, mających duży za­
sób wiadomości, znających po­
trzeby i zainteresowania mło­
dzieży — zasługujących na to, 
aby powierzyć im wychowanie 
młodzieży.

Tak więc w  pow. obornickim

ry  propagandzistów, przeprowa- I pagaodziści pogłębiają i uzupeł- j dukeyjne Kania. Łęczyca, Ln - 
slza z nimi rozmowy, aby po- | m ają  swoją wiedzę, aby móc j  blatowa, -Warzentea, Bolcszfco- 
zoać ich poziom ideologiczny i | pomagać m łodzieży w  prayswa- j wiee, ZteBa należą do przód u ,ią-

spółdsielniach p roduk- i sma. W ezwali oni do podjęci« 
e spośród nich to. podobnych zobowiązań UUW 

wzorowe ko lektyw ne przodujące ; wsie Na wezwanie spółdzielców 
gospodarstwa. Spółdzielnie pro- ! - M okrego i  chłopow indy w idu- i

ocenić przydatność w prowa­
dzeniu szkolenia, ich umiejęt­
ności w  wychowaniu mlodzie-

ja n iu  w ie lk ie j na uk i m arksiz- j cych spółdzielni 
m u-len in izm u, aby um ieć kszta ł­
tow ać w  m łodzieży jedyn ie słu-

tw ie  
W  przebudowie

wojewódz-

szczecińskiej
ży. W  toku  tych rozmów m. tn. j.Szny i  naukowy, m arks is tow ski | wsj  n iem ały jest udzia ł m łodzie- 
- 1— - -  - -  ... n, św iatopogląd. 1 • - 1 - - •—>—--•-uokazało się, że w  Poznaniu pew­
na ilość kandydatów  nie jest 
zdolna do prowadzenia szkole­
nia.

Dużą pomoc w  planowaniu

A N TO N I K A R W A C K I 
K ie r. Wydz. Prop, i Agit. 

ZW  ZM P w  Poznaniu

Aby wzmocnić organizację i większość propagandzistów w 
zetempowską w spółdzielniach | «WjołMih. wiejskick a to mtodii

^ ____ i nauczyciela, ja k  np. tow. Helena
konkretnej pomocy kołom ZM P \ ^^nowapo^"zespoły 's io le n io -  Siwianka. któ ra  juz drug i rok 
w planowaniu szkolenia, w  d o - ! we we wsasvsHlicj, spóldziel- będzie prowadzała zespól szkom- 
borże słuchaczów 1 najlepszych | njack
zetempowców na propagan­
dzistów. M am y już  sporo o- 
siągnięć w rea lizac ji tych 
zs-dań. Nasze instancje po­
w iatowe ZM P coraz lepie j rozu­
m ieją ja k  należy organizować 
Pracę szkoleniową. Świadczy o 
tym  ilość zaplanowanych zespo­
łów'. a przede wszystkim  spo­
sób ich planowania. P lanowanie 
w terenie odbywa się na ogół na 
podstawie należytego rozezna­
nia oraz konkre tne j sytuacji w 
ja k ie j młodzież żyje i pracuje.

I tak w powiecie obornickim 
2aplanowa.no 34 zespoły, k tóre 
obejmą ponad 450 młodzieży, 
w  tym  180 dziewcząt. W te j 
liczbie — ponad 60 niezor- 
gunizowanycb. W powiecie tym  
w sposób w łaściw y zap la -

Mledzi nauczyciele — propagandzistami 
zespołów szkoleniowych pow. gryfickiego

Dobrze zaplanowane i przygo- i kó ł ZMP. Np. y ^ p ó łd z ie ln i pro-
M t io .n o  a v lrrr lo tr» - ;A w ł¿VtI a î ï Î r*7T Ïć* ! H l l k r v i n P I B i& l l 'k O W On iow y w  spółdzie ln i produkcy j- ! towane szkolenie ideologiczne j du kcy jne j

Podobnie w  powiatach: Ka­
lisz. Kępno, Ostrów, Kościan
p lanu je  się sieć zespołów' szko­
lenia w ścisłej zależności od 
potrzeb terenu. Są jednak  po­
w ia ty  tak ie  ja k  Szamotuły. 
Śrem, Rawicz, Trzcianka, w 
których planowanie przebiega 
zbyt wolno, nie jest należycie 
przemyślane i często odbywa j 
się bez udziału zarządów kó ł ’ 
ZMP.

M im o tych braków  planowa­
nie zespołów szkoleniowych w 
woj. poznańskim przebiega zna­
cznie lepie j niż w  roku ubie­
głym.

-k
Trafny dobór prop»gand*i- 

stów jest sprawą niezmiernie

zespół
mu w  Gorzowie M łodzież b a r- I ZM P w  pow. g ry fick im  dało j szkolen iowy prowadzić będzie 
dzo ją  lub i gdyż prowadzi ona I dobre rezu lta ty  w  ubiegłym  ro- i tow . Krzyczkowski, nauczyciel i 

• szkoleniowe ciekawie, j ku  szkoleniowym. Z zapianowa- ! a k ty w n y  zetempowiec, w  Gosła-

zy. W ie lu  spośród' m łodych chło­
pów było założycielami spół­
dzieln i produkcyjnych. ZM P-ow 
cy Czesław Cłeborełt i Franci­
szek Romanowski aktyw n ie  po­
m agali p rzy założeniu spółdziel­
ni p rodukcy jne j w  gromadzie 
S liw iw  B a łty c k i w  powiecie gry- 
fłck tm . V / ostre i walce z ku la ć

a!nych z Serkw ley odpowiada 
coraz w ięcej spółdzielców t chło­
pów indyw idua lnych. W  realiza­
cji obowiązkowych, dostaw zboża 
dla państwa przodują pow iaty:
Nowogard, k tó ry  plan za sier­
pień- w ykona ł w 113,7 proc« G rv 
fice 109,3 i S targard 184,7 proc.

W czasie uroczystości dożyn­
kowych przew iduje się bogaty j s ty tu tu  nawiązała 
program  artystyczny i sporto- i ściślejszy kon takt 
wy. W występach artystycznych ' 
weźmie udzia ł oko ło 798 osób 
OpTOCz najlepszych w ie jskich 
zespołów ca łe j Polski wystąpią 
najlepsze' zespoły Pomorza za-

tw em  w  gromadzie te j założono ! cbodniego. Z bogatym repertu»- 
spółdzielmę. Spółdzielcy ze Ś ii- i rem w ystąp ią zespoły ze spół-

Zadanię opracowania techno­
log ii przędzenia „ ra m i“  powte- 

Instytu tiw i Przemysłu 
Włókien Łykowych w  Pozna­
niu. Powierzone ono zostało do 
rozwiązania grupie młodych 
pracowników naukowych w 
składzie: inż. inż. Bartosik, Ro­
szkowski, Urbanowicz i Ziąba. 
Konieczne próby przeprowa­
dzone b y ły  w  Jeleniogórskich 
Zakładach Lniarskich „Orzeł" 
w Mysłakowicach. Ekipa In -  

ja k  n a j-  
z dyrek­

cją i załogą zakładów. W spól­
nie dyskutowano o metodach 
przygotowania surowca, wspól­
nie decydowano o odpowied­
n im  ustaw ieniu maszyn i  
sposobach otrzym ania przędzy
w ysokie j jakości. Entuziazm  

dzieln i p rodukcy jne j Rybokarty. : m łodych pracow ników  nauko-

zajęcia

w ina  Bałtyckiego są dobrym i , .........
gospodarzami. M ają poważne o- Jasiennicy, WeJtynia, Railzisze- wych i załogi zakładów

u- jwa, Rezrzecza oraz zespoły m ie j-  i niósł pełny

posługując się lite ra tu rą  piękną, i nych 30 zespołów, 28 ukończyło 
Również w  pow. krotoszyńskim | szkolenie. W yciągając wniosk
przeważająca ' ilość zespołów 
w ie jsk ich  będzie kierowana
przez m łodych nauczycieli — 
członków lub  kandydatów
PZPR.

tV Ostrowie Wlpb., w Zakła- 
i dach Naprawczych Taboru Ko­
li lejowego zespoły szkoleniowe 
| będą prowadzili technicy i bry- 
i gadziści, którzy najlepiej znają 
potrzeby i 
młodzieży. Podobnie w Zakla- i 
dach im. J. Stalina w Poznaniu |

ostatniego roku szkoleniowego, 
ZP ZM P w  G ryficach przygo­
tow uje plan masowego szkole­
nia politycznego w roku bieżą­
cym.

Szkolenie* obejm ie 809 zetem­
powców i około 100 niezocgani- 
zowanych, zgrupowanych w  57 
zespołach szkoleniowych. N a j­
w ięcej zespołów, bo 36 —  bę- 

zainteresowania j dzie w  spółdzielniach produk­
cyjnych i  PGR-ach. 

kadrę propagandzistów
młodzieżową kadrę szkoleniową | pow. gryfickim stanowić będą 
stanowić będzie personel inży­
nieryjno - techniczny. W  Żaliła-

głównie .młodzi nauczyciele,
k tó rych  w y typo w a ły  zarządy

nauczycielka, członek 
ZMP, Janina Swirska, która 
k ie ru ją c  zespołem szkolenio­
w ym  w  ubiegłym  roku. objęła 
szkoleniem rów nież młodzież 
zdezorganizowaną. W  PGR No- 
w ie lice  zespói szkoleniowy p ro­
wadzi zetempówka A lic ja  Chu­
da. ka lku la to r.

Dużą pomoc w  organizowaniu 
zespołów 
żują ZP 
Karniiietu Powiatowego PZPR, 
k tó rzy  dają wskazówki i kon­
su ltu ją  p lany przygotowań 
nowego roku  szkoleniowego.

K. A.
Szczecin

siągnięcia w  rozbudowie i 
rrtacnianiu spółdzielni. Zetempo­
wiec Romanowski swoja pracą 
w  spółdzielni zdobył sobie po­
wszechne uznanie spółdzielców 
Obecnie pełni on obowiązki 
przewodniczącego spółdzielni.

sukces.
przy- 

Po w ie lu
skie; zdobywca drugiego m ie j- i próbach na wrzeciona m ysłako- 
_ca wśród chórów na Central- w ick ie j fab ryk i zaczęto naw ijać 
nych E lim inacjach przedfesti- j po raz pierwszy w Polsce przę-
walowyeb w  W arszawie — Chór 
„H e jn a ł“ , 130-osobowy Zespół 
Pieśni i Tańca ZBM , Zespól E-

B. delegat na Festiw a l w  B u - ; nergetyków, dobrze zapowiada- 
kareszcie. brygadzista brygady tący się Zespół Taneczny Pałacu 
konne j przodującej spółdzielni | M łodzieży, Szkoły Podstawowej 
w Pyrzyckim  z Lubia iow a zet- \ N r 10, i  in n '

zkoleniowych oka- J empowiec, Klemens Welpa, by ł 
ZM P  towarzysze z I rów nież or.......... __ „.„an iza to rem  spółdziel- j kam i no placach Szczecina od-

n ‘ w  swojej gromadzie. O ta- ! bywać się będą występy zespo- 
k ich i podobnych przykładach ! iów  artystycznych brygad SP i

m  # c f g  a r i ą ' j k u i ö i w

W sprawie obszarniczki Głowinkowskiej-raz jeszeze

do można by pisać o w ie le  więcej. 
M łodzież bierze coraz większy 
udział w  przebudowie wsi.

Na odbywających się obecnie 
o tw artych zebraniach kó ł ZM P 
młodzież. Szczecina zapoznaje się 
ze sw oim i zadaniami odnośnie

Górnicy kopalni „ Gottwald" — przodujq

I dzę z surowca „ ra m i“ . Zadanie 
postawione przez M in is terstw o 
Przemysłu Lekkiego zostało w y­
konane. Jednakże am bitny ze­
spół r.ie zadow olił się osiągnię­
tym  rezultatem . Wiedząc, żę z 
łyka „ ra m i"  można otrzym ać 

Już na k ilk a  dn i przed dożvn- ; znacznie wyższe numery przę­
dzy, przystąpiono do dalszej 
pracy. Po k ilk u  dniach osią­
gnięto dalszy sukces, wyprze­
dzono 40 num er przędzy.

Dzięki o fia rne j współpracy 
naukowców z pracow nikam i fa ­
b ryk i produkujem y nowe tk a ­
n iny na płótna bie lizniane, ser­
wety itp. odznaczające się w y ­
soką jakością.

Na podstawie korespon­
dencji opr. L. M.

, o rk iestr SP biorących udzia ł w
konkursie.

Serdecznie pow ita  Szczecin u- 
czestników dożynek.

A N TO N I K A ZA N A
Szczecin

O trzym aliśm y ostatnio w y ją  
śn>enie Prezydium WRN

m ów ił o tym . że w  Dolecku na i w
w  Ło-1 resztówce b. m ajątku i w  da-1 PZPR w  Łodzi. Odpowiedź, ja - , 

dzi w spraw ie poruszonej przez ju rnym  „dw orze" mieszka b e z - jk ą  KW  nam nadesłał p o r te r - j  
nas dw ukro tn ie  na lamach gg- j prawnie b. właścicie lka tego d a ła  .w całej rozciągłości piaw - | 
zety. sprawie b. obszarniczki z I m ajątku M icha lina  G łow inkow - | dziwośó faktów  zawartych w li-
Dolecka w  pow
kim  — M icha liny  G łow inkow - j w r 
sklej.

Może pokrótce . przypom nim y j 
obie jaka to by ła  sprawa. I 
Otóż w  styczniu br. nad- i 
szedł do naszej redakcji 
lis t od przewodniczącego ko­
la ZM P w gromadzie Doleck, 
pow, Skierniew ice — tow. W ie­
sława Rudzińskiego. L is t ten

Skierniewic- i ska, że upraw ia ona we wsi
ogą„ anty ludową propagandę.

ście tow. Ru.dzińskiego. W i 
„Sztandarze M łodych" ż dnia 10 j 

W ięcej — ze o lvm  w ie  Prezy- i kw ie tn ia  br. opublikow aliśm y 
dium  G m innej Rady Narodowej • wiec a rty k u ł pt. „Nie wolno la- 
w Kawęczynie i Prezydium Po-1 mać nakazu czujności“, w kto- 
w ia tow e j Rady Narodowej w rym  prosiliśm y W oj. Radę Na- 
Skierniew icach i że obie te in - j rodową w Łodzi o ukaranie 
stancje w ładzy ludowej nie ro -1 w innych tolerowania
bią nic. aby ukrócić je j wrogą 
działalność. W sprawie poruszo­
nej w  liście in terw eniow aliśm y

K ry ty k a  porno«la
„Młodzież naszej wsi p i je  , wistowy ZM P w Łobezie zajął 

wódkę i  gra w  karty, a Zarząd |się tym kołem. Na specjalnym
Powiatowy nie interesuje się 
tym  wcale. Akcja  wym iany le­
gitymacji w Wytoku nie .spełni­
ła Swojej rol i,  bo była przepro- 
wadzona mechanicznie. Żadne­
mu zetempowcowi nie przydzie­
lono zadania. Koło ZMP w Wy­
toku, gm Płoty wkrótce się roz­
leci, jeśli tak i stan będzie t rwa ł  
dale j“  — pisał do redakcji kol. 
Szabłowski Henryk. Na skutek 
naszej in te rw enc ji Zarząd Po-

zebraniu z przewodniczącymi 
kół z gromad przeanalizowano 
tę sprawę, opracowano plan 
pracy oraz w oparciu o X I I  
Plenum ZG ZM P dano wytycz­
ne kołu w gromadzie W ytok. 
Obecnie wszyscy zetempowcy 
tej gromady m ają przydzielone 
zadania. Koło pracuje dobrze, a 
Zarząd Pow iatowy czuwa nad 
jego pracą.

T. G.

Kom itecie W ojewódzkim  ■ |vllj  z 5 czerwca jest jesiecze za i wno drugie wyjaśnien ie  z WRN
wcześnie odpowiadać. I z 17 lipca br., o k tó rym  pisze-

Wreszcie otrzym aliśm y n ieda-i my niżej.
Czy Wojewódzkiej Redy Narodowej nie obowiązuje 

Uchwała Rady Państwa?
Sprawa pierwsza: w ydaje nam , obowiązuje wszystkie insty tuc je  

: się, że term in w ja k im  do re- i — obowiązu ie również Prezydia 
; dakcji nadeszło p ie rw sze /w y ją - i W ojewódzkicn Rad Narodowych, 
lśn ien ie  PWRN (po przeszło! W yjaśnienie WRN. które c- 
, dwóch miesiącach) jest stanów-1 trzym aliśm y ostatnio, m ia ło  u- 
czo za długi. Uchwała Rady Pań I stosunkować się do spraw poru-l l l iU  vv i  O jjiw j | ‘ -

roboty w Dolecku.
Z niewiadom ych przyczyn od­

powiedzi od Prez. WRN nie 
otrzym aliśm y.

W związku ż tym  w ysłann ik 
redakc ji wyjechał w m aju  do 
wojew ództw a łódzkiego celem 
ustalenia pizyczyn milczenia 
WRN oraz celem stwierdzenia, 
jak ie  sku tk i odniosła k ry tyka  
prasowa.

Okazało się, że na skutek na­
szej in te rw enc ji b. obszarniczka 
opuściła Doiećk, ale że jedno­
cześnie dó „dw o ru “  w prow a­
dź.! się je j ‘-uz>n. Okazało^się ^  aj,y obszarniczka siedziała i obowiązkowe dostawy, z rzę­

sy „swoim“ majątku, użytkowa 
la  bezprawnie ziemię i prowa-

w rosie i * ^ —6 ' stwa i Rade M in is trów  przew i- j szonych w drugim  a rtyku le  (z 5
duje. że odpowiedź nie może na- 1 czerwca br.), tzn. m iedzy fnny- 
stąpić później niż w  okresie I i m i do przyczyn długiego załat- 
ndesląca od chwili- ukaza- : w iania sprawy przez Prezydium, 
nia się a rtyku łu  w ga2ecie. U- i N iestety znowu wyjaśnien ie to 
chwała Rady Państwa i R a dy ; pom inęło sprawę tę ca łkow itym  
M in is trów  — ja k  wiadomo — i milczeniem.

Czy łąki stosunek d o  krytyki jest słuszny?
Z przykrością m usimy s tw ie r- , cyjna ziem i, cloktmnjąe kła­

dzie, że zaskoczyła nas również | sytihacji w gromadzie DMerk. 
dalsza część wyjaśnienia Prezy- rbr.ąe w mniejszym stopniu ob- 
d ium  WRN. W  całej sorawie ciążyć trzecią klasę ziemi zo- 
chodziło bowiem głównie o tc .1 spodarczej tej gromady, przerzu- 
że odpowiedzialni pracownicy; cila ją  na w/w  resztńwkę, na 
skierniewickiej Powiatowej Ra- skutek czego znacznie powięk- 
dy Narodow j  dopuścili do tc- ; szyły się hektary przeliczeniowe

Zetem pow cy w  Janow icach 
ro z p ra w ili się ze sp e ku la n tką

Młodzież, członkowie kola 1 
ZM P we wsi Janowice, pow. j 
M iechów, k ilkak ro tn ie  u potni- 1 
nali apekufattókę N itw inko . aby 
zaprzestała sprzedawać alkohol 
i rozpijać młodych ludzi. Nie 
mogli jednak doprowadzić do 
z likw idow ania  spekulanckiej 
knajpy. Zetempowcom z Jano­
w ic n ik t nie pomógł w zwalcza­
niu spekuianctwa. Przewodni­
czący koła k ilkak ro tn ie  zwracał 
się o pomoc do Zarządu Powia­
towego ZM P w Miechowie, lecz 
m ija ły  miesiące, a knajpa istnia­
ła nadal. Napisał o tym  do Re­
dakcji nasz korespondent kol. 
Stanisław Madctko. Redakcja 
skierowała sprawę do K om ite­
tu Powiatowego P artii w M ie­
chowie. Z odpowiedzi jaką o- 
trzym aliśm y z KP dowiadujem y

się, te  fak ty  podane w liście 
korespondenta są prawdziwe.

Dzięki in te rw enc ji członków 
koła ZM P popartej przez Re­
dakcję spekuiancka knajpa zo­
stała z likw idow ana,, a kontrolę 
nad tym , aby je j właścicielce 
nie zechciało się w dalszym cią­
gu trudn ić  lekk im  zarobkiem, 
polecono młodzieży zetempow- 
skie j z koła w Janowicach.

Jeden z funkcjonariuszy M.O. 
został zdjęty ze stanowiska a _ 
Gm inna Spółdzielnia ZSCh zało- Jv l^c

również, źe towarzysze z 
zydium  WRN nie ustosunkowali
się do winny eh, Sd> ż jj-k tj 2j}a prgy pomocy miejscowego i dziński 
stwierdził Kierownik Wojewortz- ' \ r ,„  ,

go- N IE  B Tt, W S T A N IE  cał­
kowi c i ł  wywiązać się ob. Ru-

_ ! księdza wrogą antypaństwową i Czy ta sprawa nie jest znana

jest Prezydium WRN — jest nie-

kiego Zarządu Urządzeń Rol­
nych — „nikt w Prezydium |
WRN nie czytał tego artykułu 
i nikt nie wiedział, że redakcja j .
zada takiego załatwienia spra- J ’ - ,ą s nam się, ze takie  załatw ianie
w y“ .

W dniu 5 czer 
w a liśm y a rty k u ł (drugi z 
w  k tórym  ustosunkowaliśmy się i 
do wszystkich „tłum aczeń“  pra- | Ł 
cow ników  Prezydium W oje-| 
w ódzkie j Rady Narodowej 
sprawę skierowaliśm y do B iura 
Skarg i Zażaleń przy Radzie 
Państwa. W krótce otrzym aliśm y 
z PWRN w  Łodzi wyjaśnienie 
z dnia 15.V I. or. podpisane przez 
Sekretarza Prezydium. W yja­
śnienie to jednak dotyczyło ty t­
ko zarzutów sawartych w p ierw ­
szym artyku le  z kw ie tn ia  i 
stw ierdzało, że G łow inkowska o- 
puściła wieś, że resztówkę upra­
w ia obecnie inny gospodarz, a

żyła w  te j gromadzie sklep spół­
dzielczy.

Tak więc młodzież zetempow- 
ska w Janowicach za pośredni­
ctwem naszego korespondenta — 
zdemaskowała spekulanta i 
przyczyniła się do wprowadze­
nia zdrowej atmosfery w swej 
wsi.

stwierdzało to wszyst­
ko, o czym redakcja „już 
wiedziała i o czym wspomi­
na? artykuł z 5 czerwca. W y­
nika stąd wniosek, że odpowiedź

robotę. Tymczasem w y jaśn ien ie ! Prezydium WRN? Sprawa na- 
Prezydium W oj: Rady Narodo- j łożenia na od. Rudzińskiego.wy- 
w ej nie ustosunkowało się do i górowanych dostaw obowtązko- 

w  ogóle. W ydaje | wych jest znana PWRN, gdyż 
w yjaśn ien ie  KW , które wyżej 

onub liko- ’ sPraw -y przez odpowiedzialne o- j zacytowaliśm y, zostało podpisa- 
. ‘ d ^ kolej) j gn iwo ludowej w ładzy, ja k im  | ne przez tow. Broniarczyką, o-

, ' ™------- u—  Ti7i-.iv. ;—. becnie wiceprzewodniczącego
Prezydium WRN.

Z wyjaśnien ia KW  w yn ika, 
te  Rudziński nie dewastował 
gospodarstwa, lecz nie b y ł w sta­
nie wykonać obowiązkowych 
dostaw, gdyż by ły  one za w y ­
sokie, za co «nowu ponosi od­
powiedzialność Prezydium PRN 
w Skierniewicach. Być może 
cbęiążenie Rudzińskiego wygó­
row anym i dostawami nie było 
przypadkowe. Czy nie by ła  to 
ze s trony jak ichś popleczników 
G łow inkow sk ie j próba zemsty 
na Rudzińskim , k tó ry  wa lczył 
o to, by usunąć G łow inkowską 
z m ajątku?

W ydaje się więc, że wyjaśnię-,

W czołówce załóg górniczych, które systematycznie osiągały 
w  sierpniu wysokie wydobycie węgła, kroczą górnicy kopalni 
im . Gottwald,a. W miesiącu sierpniu uzyskali  oni średnio około 
118 proc. wykonania dziennych planów. Plan miesięczny w y ­
konali przed terminem.

Na zdjęciu: technik mechanizacji P io tr Swierczyna omawia, 
z wrębiarzam i Janem Piegzą i  Karo lem Rakoczym racjonalne 
wykorzystanie wrebotadowarki.

CAP  Fot. Soko.

M usim y również z przykrością 
j | stw ierdzić, że bardzo nas zdzi- 

| w ił i zaskoczył stosunek PWRN 
i do autora listu i .¡ego rodziny, 
i W wyjaśnien iu  tym  czytamy 
i m. in.:

„Poprzedni dzierżawca resz- 
tówki, roinik ob. Andrzej Ru­
dziński dewastował dzierżawio­
ne gospodarstwo oraz nie wy­
wiązywał się z obowiązkowych 
dostaw, za eo został przetrzy­
many i ukaiany grzywną“.

A  oto co o tej samej spraw ie  
pisał do nas KW  Partii w Ło­
dzi:

„Z chwilą objęcia resztówki 
przez GRN w Łodzi została ona 
przekazana w użytkowanie ob.

WRN została wysłana w tym j Andrzejowi Rudzińskiemu, któ- 
tyłko celu, aby stało się zadość t-emu zaraz wymierzono obowiąz 
formalności. Towarzysze opraeo- j Kowe dostawy wobec państwa, 
wująey treść tego wyjaśnienia; które były zbyt wygórowane, 
uważali widocznie, że na arty- ’ ponieważ komisja klasyfika

W IS owe i H uc ie

Brygada law. Pyry 
znacznie przekracza normy

— Cześć chłopaki. W iecie po / „Na jm ilsze miasto“ . Echo' me-
co przyszedłem?

— Nie, nie '"-;emy.
-— Rozmawiałem dzi.rtaj 

pracy z k ie row n ik iem  odcinka 
budowy osiedla b-2 to w  Urba-

I lod ii unosiło się wysoko nad 
świeżymi m uram i b loków  mie- 

po | szkalr.ych osiedla b-2. Ciepłe

Kowe placówki 
zdrowia

w służbie ludzi pracy
W dniu I września br. przy 

ekspozyturze towarowej PKS w 
Warszawie otwarto wzorcowy 
gabinet ochrony pracy.

Nowootwarly gabinet jest do- 
| skonale wyposażony. Znajduje 
I się tu wiele przyrządów u - 
[ sprawniającyeh pracę — pomy- 
| słów racjonalizatorskich pra- 
| cowników ekspozytury towaro­

wej PKS.
Wydział Zdrowia M iejskiej 

Rady Narodowej w Krakowie 
przekazuje do użytku mieszkań­
com robotniczym dzielnicy K ra­
kowa i budowniczym Nowej 
Huty coraz więcej wzorowych 
i nowocześnie urządzonych pla­
cówek służby zdrowia.

Szczególnie .mocno rozwinęła 
się ostatnio w Krakowie sieć 
poradni przyzakładowych i 
specjalistycznych. M. in. odda­
no do użytku przychodnię 
specjalistyczną w ośrodku ro­
botniczym w Bieńczycach z któ­
rej korzystają budowniczowie 
Kcmbinatu i miasta Nowa (łu ­
ta.

Ponad 600 
nowych wzorów 

tkanin
ukaże się na rynku

W domu włókienniczym Cen­
trali Tekstylnej w Lodzi otwar­
ta została wystawa — targi no­
wych tkanin wełnianych, ba­
wełnianych i jedwabnych na se­
zon jesienno-zimowy. Wystawa 
daje obraz potencjału produk­
cyjnego naszego przemysłu włó­
kienniczego. Ponad 600 — no­
wych wzorów tkanin każdy ze 
zwiedzających może nabyć w 
dowolnej ilości. W ciągu pierw­
szych kilku godzin obroty w y-

prom ykt padały na łopocące na niosły 230 tys. zł.
budowie szturm ów ki entble­

item. Opowiadał m l o trudno- m aty ŚFMD, Komsocnołu i ZMP,
Około 200 nowych, estetycz­

nych wzorów tkanin, od naj­
ściach wykonania p ia n o  w tym  padały ns brązowo opalone od 1 tańszych do 100 proc. wełen,
miesiącu. Codziennie Nową Hu 
ta p rzy jm uje  do prayy

nie WRN w inno przede wszyst- ! wych robotników. Potrzebne są 
kim  ustosunkować się do tych i dla nich mieszkania. Trzeba

łoitoa plecy dwudziestoletnich ! 
t łu  no- I.murarzy — ZM P-owcow Piotra i 

Pyry, Henryka Kołodziejczyka, \

znajduje się w stoiskach dzia­
łu wełnianego. Obok materia­
łów na ubrania i płaszcze męs-

nej istotniejszy eh spraw.
Bardzo nas dz iw i fakt. że ta ­

kie, co na jm n ie j niedostatecz­
ne wyjaśnienie, nadeszło do nas 
ź  Prezydium W ojewódzkie j Ra­
dy Narodowej.

PRO G RAM  R A D IO W Y
P rogram  1 — na fa li 1322 m :

Program  dnia 6.06. 15,25,
Wiadomości 5.95. 8.00, 7.00,
7.55. 12.04, 16.00. 20.00, 23.00.

5.10 Audycja dla wsi, 5.20 
Koncert poranny, 6.10 M u zy ­
ka poranna. 6.50 G im nastyka.
7.20 M uzyka  poranna, 7.50 
K alendarz R ad iow y. 8.00 
A udycja  dla klas starszych 
szkół podstawowych, 8.20 
K oncert m uzyki rozryw kow ej, 
0.00 A ud. dla klas V I I I *  9.30 
Aud. dla przedszkoli, 9-50 
P rzerw a, 10.55 A udycja  dla 
klas IV , 11.15 M uzyka  i a k tu ­
alności, 11.45 Glos m ają  ko­
biety, 12.15 M uzyka  ludowa  
różnych narodów, 12.45 Aud. 
dla wsi, 13.00 K oncert roz- 
ryw k . w  w y k . Chóru i G rk. 
Rózgi. Łó dzk ie j PR  p. d. H. 
Debicha, 13.40 U tw o ry  na k la ­
wesyn w w yk . Ire n y  Jackow - 
s k ie j-Z a lew sk ie j, 13.56 P rzer­
wa, 15.30 A udyc ja  dla dzieci, 
16.10 G ü nter K le in  — Pogodne 
obrazki w iejsk ie  — suita w  
w y k . L ipskie j O rk . E ozryw k. 
pod dvr. Ericha Donnerhacka,
16.20 R ecital skrzypcow y Ire ­
ny D ubisk le j, 16.45 S krzynka  
ogólna PR w  opracowaniu  
Tadeusza K rzem ien ia, 17.00 
Pieśni w  w yk . Chóru P R  pod 
dyr. Jerzego K ołaczkow skie­
go, 17,20 W in te r — C zar walca

w  w y k . o rk ., 17.30 S ty lizow a­
na polska m uzyka lud. w  
w y k . K apeli i  Zesp. W okalu. 
Rózgi. W arszaw skiej PR pod 
dyr. Stanisława N aw ro ta. 18.00 
Na szerokim  świecie, 18.15 Po­
południow y koncert popular­
ny — w  progr. m uzyka  ope­
rowa, 19.15 Sprawozdanie  
dźw iękow e z TH Światowego  
Kongresu S tudentów  w  W ar­
szawie, 19.45 A ud. dla kobiet 
w iejsk ich , 20.28 Wiadomości 
sportow’0 , 20.45 „Faraon“ — 
ode. pow. Bolesława Prusa, 
21.03 K oncert S y m f. w w yk . 
Wicllfc O rk . S ym f. PR  pod 
d y r. K ir y  tła Rondraszyna, 
kom p. radź. z udz. p ianistki 
T . N ik o ła je w , ofc. 21.50 Felie­
ton, ok. 22.00 K o n c e rt( cl. c,), 
22.42 M u zy k a  taneczna. 
Program  U  na la l i  407 m:

Program  dnia 7.50, 14.00,
W iadom ości. 5.05, 6.30, 7.55,
17.00, 21.00, 23.50.

5.10 A udyc ja  dla wsi, 5.20 
K oncert poranny, 6.00 G im na­
styka, 6.30 K alen darz  Radio­
w y , 6.15 M uzyka  poranna, 6.50 
Muzyka, poranna, 8.00 M uzyka  
popularna, 8.20 K oncert m uzy­
ki rozryw kow e j, 8.55 Przerw a, 
14.05 In fo rm ac je , 14.10 A udyc ja  
dla klas I —I I ,  14.30 A ud. dla 
k i. V  — V I I .  15.00 W ęgierskie  
m elodie ludow e w oprać. Leo

W einera, 15.10 „Piosenka świ­
n i“ , ode. pow. T a k  a k u ra  T e ­
ru, 15.30 Aud. dla dzieci, 16.00 
U tw o ry  fortep ianow e kom p. 
polskich, 16.20 K oncert roz- 
ryw k . w  w y k . O rk . M andoh- 
nistów Rózgi. Łódzk ie j PR  
pod dyr. Edw arda C iukszy, 
Józef K re t - -  ksylofon. 17.05 
R adiow y K lu b  R acjonalizato­
rów , 17.25 „ z e  sportu“ , 17.30 
„N a w arszaw skiej fa l i“ , 18.00 
M uzyka  rozryw kow a, w  w yk. 
Sekst. PR . 18.30 „Potomstwo  
starego borow ika“ — pog. dr 
W iesława Grochowskiego, 18.40 
A ud. lite racka , 18.35 Radziec­
ka m uzyka  sym foniczna, 19.28 
R adiow y poradn ik  językow y  
w  opracowaniu prof. dr W i­
tolda Doroszewskiego, 19.30 
M uzyka  1 aktualności, 20.00 
„P ow ró t do dom u“ , ode. pow. 
Stanisława W ygodzkiego, 20.20 
M o ty w y  hiszpańskie gra O r­
kiestra Rózg?. B ydgoskiej PR  
p. d. A rno lda R ezlera. 21.26 
W iadom ości sportowe, 21.35 
M uzyka , 21.50 Sprawozd. 
dźw iękow e z I I I  Światowego  
Kongresu Studentów w  W ar­
szawie, 22.20 M u zy k a  tanecz­
na, 22.40 R eportaż dźw iękow y  
z Lekkoatle tycznych  M i­
strzostw Polski, 23.00 A udycja  
w  rocznicę śm ierci Edw arda  
Griega.

L is t J u n a k ó w
285 brygady rolnej SP w Macbnowie

więc koniecznie pian budowy 
nowych mieszkań wykonać. 
Uważam, że oowinniśm y pomóc 
budowie organizując nową m ło­
dzieżową brygadę murarską.

W k ilka  drr; potem nowopow­
stała brygada im. Matrosowa, 
k tó re j brygadzistą został tow. 
Pyra wznosiła już  m ury no­
wych domów.

★

Józefa Cocka, Jerzego Bisial- ! kie szczególną uwagę zwracają 
- 1 wiatr I Piękne tkaniny o pastelowych

do młodzieży koreańskiej
Junacy 265 brygady ro lne j 

SP w  M achriow ie przekazali 
1.150 zł na odbudowę Korei 
oraz wysłali do młodzieży ko­
reańskiej list. — którego treść 
podajemy niżej.

Drodzy Przyjaciele!
M y, młodzież brygady rolnej 

PO SP w  M a c h o w ie  rekru ­
tująca się z miasta Warszawy t 
woj. łódzkiego, rozumiemy do­
skonale w jak ich  warunkach 
znalazła się nasza Ojczyzna w 
chw ili, gdy przeszedł po n ie j fa­
szysta h itle row sk i burząc i gra­
biąc nasz kra j. W podobnej sy- 
ty tu ac ji znalazła się dziś i Wa­
sza Ojczyzna, którą  zniszczyli 
amerykańscy ludobójcy i lisyn- 
manowscy sługusi. W  okresie 
Waszych w a lk  z najeźdźcą, na­
ród nasz uważnie śledził Wasze

j Bindę p rom yki rannego słoń- 
j ca ośw ie tliły  plac budowy osie- 
[ dla mieszkaniowego b-2 w No- 
| w ej Kucie. Na pierwszym  pię- 
j trze l:udvnku 34-a pracowała 

pełne ofiarności czyny, a Wasze i brygada młodzieżowa im. Ma-

skiego i innych. Lekk i 
chłodził spocone twarze. Przy 
fa lu jące j czerwonej szturmowce 
pracowało zawzięcie pięciu zu­
chów z brygady im. Matrosowa.

— A le oni się spieszą, nawet 
w inda nie nadąża z dostarcze­
niem zaprawy — m ówi starszy 
robotn ik  obsługujący wmdę. —
Oni chyba rekord w  układaniu 
cegły na murze chcą dziś pobić.

— W idzicie o jczulku — pa­
dła z góry odpowiedź —  w y­
konujem y zooowiązania fes ti­
walowe. Nasz delegat na Festi­
wal Staszek Socha opowiada i . . _, .
w Bukareszcie przedstawicie-

barwach na płaszcze, kostiumy 
i suknie damskie. Wielkie za­
interesowanie budzi „loden“, 
tkanina nadająca się szczegól­
nie w naszym klimacie na 
płaszcze i kurtki. Dużym popy­
tem cieszą się, także płaszcze i 
kurtki z tej tkaniny, wyprodu­
kowane przez nasz przemysł o- 
dzieżowy.

¿ O G Ł O S Z E N I E
Oficerskie Technikum Po-

zwycięstwo by ło  jednocześnie i 
naszym zwycięstwem. Dziś. gdy 
wznosicie z ru in  spaloną O jczy­
znę, również pozostajemy z Wa­
mi i w ierzym y, że k ra j Wasz 
będzie szybko odbudowany i 
stanie się piękniejszy.

My. junacy, solidaryzując się 
z W ami, chcemy pomóc Wam w 
odbudowie Ojczyzny. Dlatego 
przeznaczamy jedną przepraco­
waną roboczodftiówkę w  wyso­
kości 1.150 zł. na odbudowę Wa­
szego kra ju .

Niech żyje przyjaźń między 
narodam i! Niech żyje pokój!

1 Junacy brygady rolnej 
PO SP N r 265 

w Machnowie.

trosowa
Chłopcy zaw arli umowę z są­

siednią brygadą młodzieżową 
tow. lo renca. Zobowiązali się 
przez cały rok wykonywać 'prze­
cię to '« 21(1 proc. normy. Po 
piętnastu dniach samodzielnej 
pracy w ykona li 242 proc. nor­
my. Na wieść o podpisaniu ro- 
zejmu w Korei „M atrosowey“ 
zobowiązali się w  siedem dni 
ułożyć 305 m sześć, nowego mu- 
ru. Zobowiązanie w ykona li na 
2 dni przed term inem.

W dniach trw an ia  B'estiwalu 
w  Bukareszcie stanęli do pełnie­
nia wrart.

★

M łode m u ra rk i nuc iły  przy 
pracy re fren ulub ionej piosenki

i tom młodzieży całego świata o 
| Nowe-, Hucie, opowiadał o na- 
j szych zwycięstwach. M y chcemy j 
i osiągnąć nowe zwycięstwo — j 
i zbudować więcej m etrów muru. i

Słońce ch y liło  sic ku zachódó- ; 
i w i, gdy brygada Pyry zam eldo [ 
; wala o wykonaniu zobowiąza- 
i nia *> pięć dni skrócono termin 
i wykonania zadania.

Przez 9 dni pełnienia wart 
; brygada murarska tow. Pyry 

wykonywała przeciętnie 293 
i proc. normy.

Ju tro  „M atrosowey" podejmą 
nowe zobowiązania, by szybciej j 
rosła huta, by szybciej popły­
nęła nowohutn icka staL

St a n is ł a w  Z m u d a
Nowa Huta

ś Borowska 138 przyjmie do- 
jl rialkowo kandydatów do 
i  drugiej klasy na rok szkoł- 
<t ny 1953/54. 
t  Warunki przyjęcia: 
t  Ukończenie I klasy Teeh-
(  nil.um, luh 9 klas szkoły 
i  ogólnokształcącej. Wiek od 
t  15 do 18 lat. 
t  Ueznlowie Technikum o- 
 ̂ trzyinują bezpłatnie miej­
sce w Internacie, wyżywie­
nie, umundurowanie i obu­
wie.

Podanie, życiorys, świa­
dectwo szkolne, zaświadcze- 

. nie o stanie majątkowym — 
J należy składać pod w/w  
J adresem do dnia 10 wrze- 
\  śnią 1953 r.



Adenauer przygotowuje się do wyborów Minist™wie w * aw- w  8
-  -  i M ó w  północnychprzeprowadzając masowe a r e s z t o w a n i a ' d *

B E R L IN . Jak podaje agen- 
t.ia AD N . Kom unistyczna Par­
t ia  Niemiec, m im o te rro ru  i 
rep res ji, prowadzi z dużym po­
wodzeniem kam panię wyborczą 
W e wszystkich m iastach i wsiach 
w id n ie ją  transparenty i p lakaty 
K om unis tyczne j P a rtii Niemiec, 
k tó ra  apeluje do wyborców, aby 
6 września glosowali na kandy­
datów  KPD. Na ulicach W uertz- 
burga w idn ie ją  p laka ty  w yb o r­
cze p a rtii kom unistycznej. W ie­
lu  m ieszkańców miasta udekoro­
w a ło  okna po rtre tam i Maxa 
Rcimanna.

Członek k ie row n ic tw a  KPD. 
Franz Gaittner, przem awiając do 
uczestników wiecu p a rtii komu- 
nc tycznej w Akwizgranie pod­
kreś li} w ie lk ie  znaczenie poro­
zum ienia zawartego m iędzy rzą­
dem ZSRR i delegacją rządową 
NRD. W ezwał on m ieszkańców i 
m iasta, aby. głosując na kandy­
datów partii demokratycznych, 
utorowali drogę do powołania 
rządu, który postawi sobie za ce! 
osiągnięcie porozumienia między • 
Niemcami.

policji_ adenauerowskiej i bo jó- , nauerowska, zm obilizow ana w  
wek faszystowskich p rze c iw ko ; związku z kam panią wyborczą, 
n iem ieckim  s;łom dem okratyez- | aresztowała dnia 2 bm. przeszło 

, | MO osób. Fakt ten podał do w ia-
Z września br. przewód- j domości rzecznik

nym.
Dnia

niczący Kom unistycznej P a rtii ! 
Niemiec (KPD) Max Reimann

przywódcy i 
następują- i

reżymu bon- 
skiego, k tó ry  ośw iadczył, że 
z NRD przen iknę ły rzekomo do 

Ham burgu zw róc ił | Niemiec zachodnich „sz tu rm o­
w e  oddzia ły kom unistyczne“  w 
celu w yw o ła n ia /zam ie szek  w 
dniu w yborów . To p row okacy j­
ne k łam stw o, zdradzające zde­
nerw ow anie bońskich kó ł rzą­
dowych stanow i n ie w ą tp liw ie  
n ieudolną próbę uzasadnienia 
masowych aresztowań przepro­
wadzonych wśród elem entów 
postępowych w  Niemczech za­
chodnich oraz zastraszenia w y-

m udziałem 
Chin Ludowych

w  O N Z

rocznicę proklam ow ania
Wietnamskiej Republiki Demokratycznej

O rędzie Prezydenta Ho Szi M ina
P E K IN . Agencja 

Chin donosi, 
przypadającej 2 
rocznicy prok lam ow ania

Nowych w im ien iu  narodu w ie tnam skie - i 
że z okaz ji i go, a rm ii i rządu w yrażam  wdzię 
września ósmej j cznośc zaprzyjaźnionym  naro- j 

W ie t- i dom za ich pomoc i poparcie !

Sztandar  c r * r
MtODYCH c

O ś w ia d c z e n ie  M. R e im a n n a

do Oifenhauera
B E R L IN . Prasa postępowa 

conosi, że kam pania wyborcza 
w  Niemczech zachodnich r 0z- 
y  ija  się pod znakiem  wzmaga­
ją ce j się akc ji te rrorystyczne j

i na wiecu w 
! się publicznie do 
SPD Oilenhauera *
cym oświadczeniem.

„K ie ro w n ic tw o  SPD w  dzie­
dzin ie p o lity k i zagranicznej 
zm ieniło  swe stanowisko w nie­
których sprawach, ja k  to w y ­
nika z dek la rac ji czołowych 
przedstaw icie li SPD. Św iadczy- 
loby to, że nastro je ludności 
Niemiec zachodnich nie pozo­
sta ły bez w p ły w u  na przy- J borców. 
wódców SPD. Równocześnie 
jednak zaznaczył pan, jako 
przewodniczący SPD, że jest 
pan gotów po wyborach w spół­
pracować w ramach ko a lic ji z 
partią  Adenauera. Z apytu ję  
więc pana, czy słowa pańskie 
oznaczają zgodę na współpracę 

pa rtiam i, k tóre zaaprobowały 
uk łady z Bonn i Paryża i k tó ­
re reprezentują in teresy n ie­
m ieckich m onopoli, in teresy 
najzaWziętszych w rogów  ruchu 
robotniczego; dem okrac ji i po­
stępu społecznego?“

S ZTO K H O LM . W 
od 31 sie rpn ia do 1 
nia toczyła się w  
holm ie konferencja  m in is tró w  
spraw zagranicznych Szwecji 
Danii, Norwegii i Islandii. Obra

dniach
wrześ-
Sztok-

j namskie.i R epub lik i D em okra ty - i oraz dzięku ję narodow i fra n ć u -| 
j cznej prezydent Ho Szi M in o- ! 
i g łosił orędzie do narodu.
1 W ałczym y o pokój — s tw ie r- 
i d.za w swym  orędziu prezydent 
j Ho Szi M in  — lecz w iem y, że nie 
osiągniem y pokoju dopóki nasza

dy poświęcone bytv  przede I * w y trw a ła  w a lka  nie zo-
w szystk im  sprawom , które oma-1 stanie uwieńczona zwycięstwem .

Z ostatniej chwili
LO ND YN. Agencja Reutera 

donosi z Bonn, że po lic ja  ade-

Agencja Ręutera podaje, że 
w ciągu ostatnich 3 dni policja 
bońska wtrąciła do więzi a * i a 
około 6 tysięcy osób.

W późnych godzinach nocnych 
nadeszły dalsze w iadomości o 
wzmożeniu gestapowskiego te r­
ro ru  k l ik i adenauerow sk ie j' wo­
bec w yborców  zachodnio - n ie­
m ieckich. Agencja DPA podała, 
żc liczba aresztowanych do. 2 
bm. w Niemczech zachodnich 
wyniosła łącznic 1.100 osób.

Agencja A D N  donosi, że w  ca­
łych Niemczech wzrasta ■.. fala 
oburzenia przeciw ko te rro ro w i 
faszystowskiem u, rozpętanemu 
przez k lik ę  Adenauera i jego 
am erykańsk;ch pro tektorów .

w iane będą na V I I I  sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ. Po za­
kończeniu kon fe renc ji opub liko ­
wano kom unikat, k tó ry  s tw ie r­
dza m. in . : „Ministrowie spraw 
zagranicznych podkreślili, że 
zamierzają poprzeć dążenie do 
przekształcenia rozejmu w Ko­
rci w trwały pokój. Ministro­
wie mają nadzieję, że w rezul­
tacie tego rząd pekiński w krót­
kim czasie będzie mógł repre­
zentować Chiny w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych“.

k  v i *

w iem y, że pokój nie może być u- 
trzym any. dopóki k ra j nasz nie 
będzie zjednoczony i niezależny 

Z okaz ji Św ięta Narodowego

jsk iem u i w szystkim  innym  n a ro -| 
| dom za ich w a lkę  w obronie po- | 
! koju.
j Naród nasz — stw ierdza w za- i 
¡kończeniu prezydent Ho Szi M in  
| — pow in ien  zjednoczyć się. jesz- 
: cze bardzie j, przezwyciężać 
■! w szystkie trudności i w ykony- 
i wać wszystkie stojące przed 
nim  zadania oraz wzmagać w a l- j 

j kę zbro jną w  obronie naszej n ie- I 
zaw isłości.

W ło s k ie  o d d z ia ły  iro js k o tu e  
obsadza ją  g ra n icę  ju g o s ło w ia ń s k ą

Gratulacje PTTK z okazji 30-leda alpinizmu radzieckiefj
ambasady ZSRR J- G - Safi" 
rowa.

Po przemówieniu dr “ a r-
cinkowskiego, adres z 
pisami alpinistów poh.k» 
wręczono sekretarzowi 
basady ZSRR • -  J- G s “ "*  
rowowi z prośbą o Pr*e . _ 
zanie go z najlepszym* 
rżeniami alpinistom ia  
dzieckim.

Wiceprezes PTTK W<0" 
dek podkreślił, że Polskie 
Towarzystwo T urys tyczno
Krajoznawcze dąży do ia 
najściślejszej współpracy 
TP P -R  w celu wykorzysta­
nia i przeniesienia «•£ 
świadczeń i wzorów «'U’" 
stów i turystyki radzicckięj 
na teren Polski.

W dniu 1 bm. przybyła 
do Warszawy ekipa moto­
cyklowa robotników kra­
kowskich, która przywiozła 
adres gratulacyjny uczest­
ników i Ogólnopolskiej A l- 
piniady wystosowany z o- 
kazji 30-leela alpinizmu 
radzieckiego.

Ekipa motocyklowa z 
przewodniczącym Komisji 
Taternictwa PTTK  dr 
Marcinkowskim na czcie 
oraz członkowie Prezydium  
Zarządu Głównego PTTK  z 
wiceprezesem Włodkiem u- 
dali się do Zarządu G łów ­
nego TP P -R , gdzie przyję­
ci zostali przez wiceprezesa 
ZG TP P -R  Matuszewskiego 
w obecności sekretarza

Władze zaehodnio-niemieckie utrudniają ruch 
m ądzy HHD a Niemcami zachodnimi

Him® Wysokiego Komisarza ZSRR w N emczech, Ambasadora Siemionów a 
do Wysokiego Komisarza USA, Conanta

B E R LIN . D n ia  27 sierp­
n ia  1953 r. W ysoki Komisarz 
USA w  Niemczech, Conant w v-

m ym  czasie wydano 120 tys. 
zezwoleń na pobyt m ieszkańców 
Niem iec zachodnich w  Niem iec-

stosował d ° W ysokiego Korn i- | k ie j Republice Dem okratycznej, 
sarza ZSRR w Niemczech W. S. I 
Siemionowa pismo w spraw ie i 
ruchu międzystrefowego obywa- > 
ta li niem ieckich. A na log iczne1 
pisma nadesłali wysocy korni- ; 
sarze A n g lii i F rancji. W zw iąz­
ku z tym  ambasador W. S. Sie­
m ionów wystosował I września 
do Wysokiego Komisarza USA, 
Conanta pismo następującej tre - * 
ści:

„Jak  w iadomo, rząd Niem iec- j 
k i " j  R epublik i Dem okratycznej, 
k tórem u władze radzieckie jesz- i 
cze w roku 1919 przekazały 
fu n kc je  adm in is tracy jne, p o w - j 
zią! w czerwcu br. decyzję w i 
spraw ie dalszych znacznych j 
u ła tw ień  w ruchu obyw ate li nie- i 
m ieckich międzv N iem iecką Re­
pub liką  Dem okratyczną a Niem ­
cam i zachodnim i. Każda gmina 
otrzym ała prawo wydawania 
bez przeszkód zezwoleń na w y ­
jazd m ieszkańców gm iny do 
N iem iec zachodnich, ja k  również 
udzie lan ia zezwoleń na pobyt 
w  gm inie m ieszkańców Niemiec 
zachodnich.

Dla u ła tw ien ia  swobodnego 
ruchu m iędzystrefowego obywa­
te li n iem ieckich, rząd N iem iec­
k ie j R epub lik i Dem okratycznej 
u ruchom ił dodatkowe pociągi, 
kursu jące między Niemcami 
wschodnim i a zachodnim i. W y­
dano rów nież inne zarządzenia 
u ła tw ia jące  swobodne porusza­

n ie  się obyw a te li n iem ieckich 
m iędzy Niem cam i wschodnim  
a zachodnim i.

W okresie od 25 czerwca do 
25 sierpn ia władze N iem ieckie i 
R e pu b lik i Dem okratycznej w y ­
da ły  430 tys. przepustek między- 
s tre f owych mieszkańcom Nie­
m iec wschodnich. W tym  sa

Rząd Adenauera w  Niemczech 
zachodnich *  natom iast, czyni 
przeszkody w swobodnym poru­
szaniu się obyw a te li V N iem iec 
zachodnich i wschodnich. W iels 
fak tów  świadczy o tym , że w ła ­
dze Niemiec zachodnich nie ty l­
ko prze trzym u ją  podania miesz­
kańców Niem iec zachodnich o 
zezwolenie na w yjazd do N ie­
miec wschodnich, lecz nawet 
odm aw iają w ydaw ania tak ich  
zezwoleń. Tak na przykład spo­
śród 2.800 m ieszkańców Niem iec 
zachodnich, którzy pros ili o ze­
zwolenie na w yjazd do NRD. aby 
wziąć udzia ł w wyścigach samo­
chodowych w  Sachsenring. ty lko  
¡30 osób o trzym a ło  zezwolenia 
od w ładz zachodnio-niem ieckich. 
W Niemczech zachodnich obo­
w iązuje poufne rozporządzenie 
rządu Adenauera. zakazujące 
wydawania przepustek m iędzy- 
stre fow ych członkom  i zwolen­
nikom  organ izacji dem okra tycz­
nych i postępowych, ja k  rów nież 
przedstaw icie lom  kó ł przem ysło­
wych. które pragną nawiązania 
stosunków handlow ych z N ie­
miecką Republiką Dem okratycz­
ną. Na mocy tego zarządzenia 
w samej ty lk o  Baden ii— W irtem - 

:bergń odrzucono 10 tys. podań 
o wydanie przepustek m iędzy- 
slre fowych.

Co się tyczy propozycji zn ie­
sienia przepustek m ięd /ys tre fo - 

: wych dla obyw ate li n iem ieckich.
■ °  uwazał'cvm za celowe sprawę 
ię przekabać do rozpatrzenia 
tv,id;-,ii N iem ieckie j Repu b: ki 
Dem okratycznej i N iem ieckie j 

| R epublik i Federalnej Sądzę, że 
| krok »trn służyć będzie spraw ie 
j nawiązaniu kon taktu  między obu 
rządam i, w ceiu rozstrzygnięcia

rów nież innych palących zagad­
nień związanych ze sprawą zjed­
noczenia Niemiec, jako  demo­
kratycznego i m iłu jącego pokój 
państwa“ .

Analogiczne pisma przesłane 
zostały do W ysokiego Komisarza 
F ranc ji w  Niemczech, Francois- 
PońceTa i pełniącego obow iązki 
W ysokiego Kom isarza W ie lk ie j 
B ry ta n ii w  Niemczech — Warda.

F R A N C U S K I D Z IE N N IK  „ L IB E ­
R A T IO N “ D O N O S I...

...że k /lk a  dni tem u p rzy b y ł do 
Paryża szef w yw iad u  S tanów  Z je d -  
Moczonych A llen  D ulies , b ra t obec­
nego sekre tarza  stanu tJSA.

Obecność A llena Dullesa w  P a ­
ryżu — pisze ..L ib e ra tio n “ — w y ­
w o łu je  tym  w iększe zan iepoko jen ie , 
7.e n iek tó re  dz ien n ik i am erykańsk ie  
usiłu ją  dowieść, że ,,zm iana reż i­
mu we F ra n c ji jest konieczna4* 1 że 
obecny je j system m usi ustąpić  

m iejsca s iln ie jszem u reż im o w i“ .
A N G IE L S K I D Z IE N N IK  „ M A N ­

C H E S TE R  G U A R D IA N “ D O N O S I...
...że w  fabryce sprzętu e le k tro ­

technicznego ..Sheplet E stato“ w 
pobliżu- M anchesteru  zastra jkow ało  
100 e le k try k ó w  na znak "protestu 
przeciw ko  zw o ln ien iu  z pracy je d ­
nego z m echan ików .

D z ien n ik  podaje, że w  fabryce  
w strzym ana została W szelka praca. 

S Y T U A C J A  W T U N IS IE ...
...a zwłaszcza na w ybrzeżu  jest 

w  dalszym  ciągu bardzo napięta — 
podaje fran cu sk i dz ien n ik  ,,Le  
M onde“ .

P o lic ja  francuska przeprow adziła  
ostatnio w ie lk ie  ob ław y, podczas 
k tó rych  doszło do k rw a w y c h  starć  
V/ ca łym  k ra ju  od byw a ją  się m a­
sowe aresztow ania.

LO N D Y N . Jak podaje agencja 
Reutera, pow ołu jąc się na ko­
m un ika t agencji Tanjug, dnia 
1 bm. kom pania żołnierzy w łos­
kich uzbrojonych w  autom aty 
wkroczyła na te ry to riu m  jugo­
słow iańskie  w  pobliżu Nowej 
Gorycy (na przeciw w łosk ie j 
G oryc ji), skąd wycofa ła się do­
piero po pewnym  czasie.

Rzecznik w łoskiego m in is te r­
s tw a spraw  zagranicznych nie­
zwłocznie zaprzeczył doniesie­
niom  agencji o przekroczeniu 
gran icy jugos łow iańsk ie j przez 
•żołnierzy w łoskich , nazywając 
je „abso lu tn ie  k ła m liw y m “ .

Tym  n iem n ie j 1 bm. wieczo­
rem rząd jugosłow iański wysto­
sował protest do W łoch, doma­
gając się położenia kresu tego 
rodzaju prowokacjom  i grożąc, 
że w przeciw nym  w ypadku nie 
bedzie odpow iadał za ew en tua l­
ne konsekwencje.

W odpowiedzi sw ej rząd w ło ­
ski odrzucił protest jugosłow iań­
ski, ośw iadczając, że W łochy 
m ają n iew ą tp liw e  praw o podej­
m ow ały a kroków , uznanych za 
konieczne dla obrony własnego 
te ry to rium .

Dnia 2 bn>.- agencja Tan jug 
doniosła o ponownym  pogwał­
ceniu gran icy jugosłow iańskie j 
przez 15 żołnierzy w łoskich  w 
o-kolicy Belo Brdo oraz o da l­
szych ruchach w o jsk  w łoskich

w  k ie run ku  granicy jugosło­
w iańskie j. Poza oddziałam i dy­
w iz ji „A r ie te “  i „M a n tu r“ , w 
G oryc ji stw ierdzono obecność 
oddzia łów  d y w iz ji „F o lgoro “  
oraz batalionu piechoty m or­
skie j i bata lionu skoczków spa­
dochronowych. W okręgu Tol- 
m in, we Włoszech północnych, j 
oddziały w łoskie  obsadziły "po­
zycje strategiczne wzdłuż g ra n i- j 
cy jugosłow iańskie j.

PARYŻ. Radio paryskie, ko- j 
m entu jąc Zaprzeczenie jugosło­
w iańskiego m in is ters tw a spraw 
zagranicznych, iż Jugosławia 
zamierza anektować stre fę  B 
Wolnego Obszaru T riestu , | 
stw ierdza, że pom im o tego za­
przeczenia zarówno W łosi ja k i 
i Jugosłow ianie w ykazu ją  o-1 
gromne wzburzenie.

RZYM . Prasa w łoska nadal 
zamieszcza a rty k u ły  an ty jugo- 
s łow iańsk ’e. oskarżając jedno­
cześnie m ocarstwa zachodnie 
o zachęcanie T ito  do aneksji 
s tre fy  B. Środowy „ I !  Mossagge- 
ro“  u trzym u je , iż T ito  zamierza 
wypow iedzieć k lauzule tra k ta tu  
po-kojowego z W łocham i, do ty­
czące T ries tu  i wysunąć ponow- 
me swe powojenne roszczenia 
nie ty lk o  w stosunku do stre fy  
B (okupowanej przez Jugosła­
wię). lecz rów nież do s tre fy  A 
łącznie z Triestem  (okupowanej 
obecnie przez w o jska am ery- y 
kańskie i b ry ty jsk ie ).

XXIX Mistrzostwa Polski w lekkoatletyce
W  dniach 4—6 w rześnia br, od ­

będą się na S tad ion ie  W ojska  
Polskiego w  W arszaw ie  X X IX  
L e k k o a tle tyc zn e  M istrzostw a Pol­
ski w  k o n k u re n c ji kob ie t 1 m ęż- 
czvzn.

Do m istrzostw  zgłosiła sis re ­
kordow a ilość 353 zaw od n ików  i 
143 zaw odniczki rep rezentu jących  
w szystkie  zrzeszenia * sportowe.

N a starcie staną najlepsi le k k o ­

atleci polscy o tw a rc ie  
nastąp: 4 bm. 'o godz. ną
dniu ty m  e lim in ac je  rozpoc 
się o godz. 10.00 

5 bm. e lim in ac je  rozpoczną ■ 
o godz. 10,oo, a fia a ty  
15.30. .

o bm. o godz. 10,00 odbędą 
elim in ac je , a o godz. 15-00 
Większość uczestników rrćsftz * 
p rzyb y ła  ju ż  do W arszaw y.

godz-

IV gimnastyczne mistrzostwa CRZż w P ozn a n i«
W  m istrzostw ach gim nastycz­

nych C R Z Z  na rok 1953, k tóre  od­
będą się w  dniach 4—0 bm . w  Po­
znaniu , w eźm ie udzia ł 461 zaw od­
niczek i zaw od ników  z całe j P o l­
ski. N a jw ię c e j zaw od n ików  — 184 
s ta rtu je  w  k lasie trzec ie j, 170 w  
klasie d ru g ie j. 82 w  klasie p ie rw ­
szej oraz 25 w  klasie m is trzo w ­
sk ie j.

Na starcie staną czołowi 
stycy polscv — z Gacą Pa"  —* in.

Ka­
po 1 sc y — z  - -- j

Gacą H e n ry k ie m , Solarzem» 
sińskim , Ś w ie rży , Ilo rzouek , 
nikow ska i Lukom ską na o ze  ■ 

rozegian:W klasie U l .  I I  . -
zostanie sześć i obój tak  w  Kon  ̂
rertćji m ężczyzn ja k  i kobiet- ■ • 
torftiast w  klasie m istrzów^1 f 
m ężczyzn odbędzie się lż-bojr 
w  k o n k u re n c ji kob iet 8-boj.

T RU-

Kosr/karze UDA
w  środę 2 bm, przyby ła  do W a r- J 

s?awy rep rezen tacyjna  drużyna  
koszykarzy  A rm ii Czechosłowac­
k ie j — U D A , k tó ra  rozegra dwa 
spotkania z reprezentac ją  C W K S  

W skład 14-osobowej drużyny  
U D A  Wchodzi ośm iu rep rezen tan ­
tów  CSFt z M atousk iem , S kerz i-  
k ie m , S ipem , S kro nskym  i K ins- 
k y m  na czele.

w Warszawie
C W K S  wystąpi w  n a js iln ie js z y  

składzie z  K am iń sk im , Macte
skin i, K w apiszem , Bednarowiczei
i N ic iń sk im .

po tkan ie  odbędzie ?  ̂
6 bm . na k ° rtaC

Pierwsze  
v n iedzielę,

C W K S  przy św ie tle  elektryczny« 
o godz. 19.30.

Reprezentanci 11 państw startuje w ¿-dniówce 
motocyklowej Czechosłowacji

1

w w . v , v M m v ń w ev , v , v  

P rz e d  w y b o r a m i  w N iem czech  z a c h o d n ic h  (II)

W  Niemieck ie j Republice Demokratycznej dzięki szczególnej trosce rządu o wszechstronny 
r o .u o j szkoln ic twa stale rosną nowe kad ry  specja listów wszystk ich  dziedzin. W Wyższej 
Szkole Budow n ic twa w  Cottbus kształc i się 400 studentów.  • J

A a zdjęciu : docent Roy prowadz i ćwiczenia w  laborator ium , chemicznym.
F o lo  — C AF

Targ i lip s k ie  
przyciym a j ą  się

de ożywienia handlu 
między Wschodem 

a Zachodem
B E R L IN . W  L ipsku  od­

była  się I  bm. konferencja  
prasowa, n a .-k tó re j . m in is te r | 
handlu m iędzystrefowego i za- j 
granicznego N R D Kurt G rego r! 
po in fo rm ow a ł przedstaw icie !! \ 
prasy k ra jo w e j i zagranicznej 
o przebiegu T argów  L ipsk ich , j

M in is te r G regor s tw ie rdz i! m. j 
in „  że w ciągu pierwszych dwóch j 
dni Targów dokonano transak- I 
cji handlowych na sumę prze- | 
szło 124 milionórv rubli, podczas | 
gdy transakcje  zaw arte w  tym  j 
samym okresie r. ub. sięgały su- | 
my zaledw ie 1 m iliona  rub ii. 
T ransakcje  zaw arto  m. y i. z 
przedstaw icie lam i kó ł handlo­
wych A n g lii, S zw a jca rii, F in ­
land ii, Norw egii, Konga B e lg ij­
skiego, H o land ii oraz z k ra jam i 
obozu dem okratycznego — ze 
Zw iązkiem  Radzieckim , Chińską 
Republiką Ludową, Czechosło­
wacją i Polską.

U s ta  zgłoszeń do 
dow ej fi-c io -dn iów ki m otocyklo  
w e j, k tó ra  rozpocznie się 15 w rze ­
śnia br. w  G o ttw a ld o w ie  została 
zam kn ię ta . Do 6 -d n ló w k i zgłosiło  
się l i  państw.

O m iędzynarodow ą nagrodę  
w alczyć  będą 5-osobowe d ru ży n y

m ięd zyn aro - | W ęgier, l%em$ec zach., Aust 9 
S zw ecji, A n g lii i CSR, - w

W k o n k u re n c ji o S reb rny r  
char s tartow ać będzie 18 1:1 j V?Hi 
bowych d rużvn  z F*oiski, I?u.
CSU, H o la n d ii, W ęgier, * ' i i
zach., A u s trii. R u m u n ii, Szw® J * 
S zw a jc a rii i A n g lii.

Międzynarodowy turniej szachowy w Szwajcarii
W  dalszym  ciągu m ięd zyn aro ­

dowego tu rn ie ju  szachowego k an ­
dyda tów  o praw o g ry  z m istrzem  
św iata  B o tw in n ik ie m  dogryw ano  
odłożone pa rtie  l i I I  rundy.

N ie  w zn aw ia ją c  gry  T a im anow  
uzn ał się za pokonanego w  odło­
żonej p a r tii z B ronszteinem . a

Kotow* poddał pa rtie  Stalberg0 
(Szw ecja). . 0

H e lle r  (ZS R R ) w y g ra ł z jje  
(W ęgry). Rem isem  zakończyły  " 
partie : P etrosjan (ZS R R ) "  ; R> 
szewski (U S A ), Petrosjan (ZSb  
— Keres (ZS R R l oraz S talbc^’ 
(Szw ecja) — Bolesławfski

CD 1 ' “  .(ZSFLd'

Międzynarodowy turniej tenisowy w Budapeszcie
W  dalszym  ciągu trw ającego  w  

Budapeszcie m iędzynarodow ego  
tu rn ie ju  tenisowego duży sukceą 
odniosły ten isistki polskie.
Jęd rze jow ska  pokonała  w  ć w ie rć ­
fin a le  czołową rak ietę  W ęgier Pe- 
tercii 9:7, 6:2. W p ó łfin a le  Jędrze­

jowska grać będzie z \V!ęg)er 
Jaw ory . W grze pojedynczej1 ł , 
niorek R yczków na pokonała  
6:3, 6:2, k w a lif ik u ją c  się do po-1 
nału . W grze po jedynczej . 
rów  R oszkiew łcz przegrał w 9P°_  
kaniu ć w ie rć fin a ło w y m  z uiistrz^ 
ju n io ró w  CSR B rychem  2:6, 2:ł>*

t r n s r v  n  v i r ^ n h n i e  p o k o j u

D e le g a c ja  2S R R  / g ł o s i ł a  w  
p r o j e k t  s fe lis iic p  a g r e s j i

m «m a V . ' . W . V A ’ A W V S

li

C ^ T A B  m ilita ryzm u  i oriwe
^ t u  w Niemczech zachodnich 

to  k lika  rządząca w Bonn, na 
czele k tó re j stoi „kancle rz“  z 
łask i am erykańskie j — Ade- 
nauer. O tym  zbrodniczym szta­
bie  pisaliśm y już w  poprzed­
n im  a rtyku le  k tó ry  ukazał się 
w  numerze wczorajszym naszej 
gazety. Obecnie zajm iem y się 
jego „oddzia łam i sz turm ow ym i“  
i  rezerwą.

Reżim boński podpierają nie 
ty lk o  bagnety am erykańskie, ale i 
także pa łk i i kastety bojówka- j w 
rz.y należących do p a rtii i orga- 
n izac ji ja w n ie  h itle row skich  
N ic  w tym  zresztą dziwnego. 
Rząd Adenauera. k tó ry  nie ma 
oparcia w ludności, k tó ry  ska­
zuje masy pracujące na wyzysk 
m onopolistów  jest słaby. W ład­
cy z Bonn zdając sobie sprawę 
ze swej chw ie jące j się pozycji 
uc ieka ją  się do te rro ru  faszy­
stowskiego.

W gęstej siatce zachodnio- 
n iem ieckich reakcyjnych par­
t i i  i o rgan izacji trudno  już 
s:e zorientować. Pieniądze 
piynące z kas w yw iadów  
zachodnich i rządu bońskiego 
stanow ią sztuczny nawóz, na 
k tó rym  plen ią  się bu jne chwa­
sty  faszyzmu.

N ik t chyba, poza „m in is tre m " 
dla  spraw  dyw ers ji — Kuiserem, 
m in is trem  — stupa jką  Lehiem  
i oczyw iście k ie row n ika m i w y­
w iadó w  obcych, nie o rien tu je  
się dokładn ie  w te j gm atw an i­
n ie  różnych h itle row sk ich  „B un- 
dów “ . „F re iko rpsów “ , „B rud e r- 
scha ftów “ , „Leg ionów “ , „Z w ią z r 
ków  SS-m anów“  i „W spólnoty 
zbrodn iarzy  wypuszczonych z 
w ięz ień“  (są i takie!). Jedne 
z nich — ja k  no. „P ie rw szy Le­
g ion“  wzorowane są raczej na 
am erykańskich  organizacjach 
legionowych o podobnych celach 
zbrodniczych, inne na bo jów ­
kach h itle row sk ich . W szystkie 
gaś świadczą o tym , że im pe- i

k o g o  l i c z y  A d e n a u e r
Jm ch  i daw n ie j po^fe?ahr  HiMera k S  S S m ? “ 3™  * pokojow ym  : ?acji _.Pi>lski . fu n kc ję  doradcy [ żądaniom zaprzestania re m il i ta - , nowin,

amerykańscy, k tó rzy  
popierali H itle ra , teraz 

znów jaw n ie  budu ją bestię 
taszystowssą w  Niemczech za­
chodnich.

„Cień Hitlera nie został 
usunięty“

R C A N IZA C JE  faszystow­
skie w T rizon ii spełnić ma­

ją w ie je fun kc ji. Organizować 
i upraw iać sabotaż i dywersję 

NRD, zwalczać sity postępo- 
" , fc w  k ra ju , oto co jest ich 
pierwszym  obowiązkiem. O b fi­
ta, codzienna k ron ika  napadów 
na zebrania przedwyborcze Ko­
m unistycznej P a rtii Niemieć i 
innych p a rtii demokratycznych. 
Świadczą dob itn ie  o rosnącej ta- ;

faszyzmu zm ierzającej do 
zastraszenia elementów postę­
powych i demokratycznych. Ko­
respondent zachodnio - niem iec­
ki konserwatywnego dziennika 
londyńskiego „Western M ail" w 
sprawozdaniu o kam panii przed­
wyborczej m usiał przyznać nie­
dawno:

„G dy w roku 1945 H itle r  za­
kończył życie w schronie prze­
c iw lo tn iczym  w Berlin ie, w ie lu 
nidzi sądziło, że Europa i cały 
św iat został uratowany. Okazu­
je się, ze cień H itle ra  nie został 
usunięty z. Niemiec zachodnich 
Ludzie w rodzaju Naumanna 
.h itle row sk i sekretarz sianu — 
prz.p , red.), stanowi niebezpie­
czeństwo nie ty lk o  dla Niemiec, 

również dla innych k ra jów

Kio stoi na czole 
partii BHE

aie
E uropy“ .

A le  o to chodzi w łaśnie ame­
rykańskim  protektorom  zbrod­
niarzy h itle row skich , którzy rzu­
cają znów złowrogi cień na Eu­
ropę. Chodzi im o podtrzym anie 
stanu niebezpieczeństwa, o przy­
gotowyw anie gruntu psycholo­
gicznego dla przyszłej w o jny, o 
k tó re j marzą. Za żadną cenę nie 
chcą dopuścić do tego, aby 
N iem cy s ta ły  się zjednoczonym,

W  roku 1950, gdy im peria liśc i 
am erykańscy rozpętali wo jnę w 
K ore i z zam iarem  rozszerzenia 
pożogi na cały św iat, w N iem ­
czech zachodnich powstała no­
wa partia  pod nazwą „B lo k  w y ­
gnanych z ojczyzny i wydziedzi- 

! czcnych“  (BHE). BHE— to neohi- 
j tlerowska partia, usiłu jąca ubić 
| interes po lityczny na nędzy 

przesiedleńców. Jej przewodui- 
i czący b. H au tpstu rm fuehre r SS 
j pragnie w przyszłym  rządzie 
j dońskim  odegrać rolę języczka 
[ u wagi i nie k ry je  się nawet z 
i tym , że gotow jest sprzedawać 
j się każdej p a rtii reakcyjne j 
'¡Służyło się b runa tnym  władcom 
i dlaczego nie wstąpić na służbę 
j w ładców dolara? Waldemar 

Kraft nie Jes t osobą nieznaną 
j na gruncie  polskim . Ten obszar- 
i n ik z poznańskiego organizował 
| dyw ersję h itle row ską  w Polsce,
| Za czasów . sanacyjnych był on j 
¡k ie row n ik ie m  różnych faszy-i 
! stowskieh zw iązków  Volks- i 
| deutschów w poznańskim  i 01- i 
: ganizował na m iejscu h itłe ro w - ; 
i ski* p re s ję . Po napadzie H itle - j Niemczech 
ra na Polskę został m ianowane 

I przewodniczącym Izby Rolniczej 
j w  Poznaniu, gdzie w a ln ie  bra ł 
| udzia ł w  akc ji wysiedleńczej 
i ludności po lskie j. Uciekając 
j przed ofensywą radziecką na 
¡zachód dostał., się na k ró tk i 
¡ okres do obozu dla in te rnow a­
nych zbrodniarzy h itle row skich ,

| R dz* mógł nawiązać stosunki z 
| Przywódcami faszystowskim i 
| W łaśnie te stosunki dopomogły 
rnu w jego obecnej karierze po­
litycznej.

P rzywódcy BHE _  to starzy 
h itle ro w cy j ak np. obszarnik z 
polskiego Śląska Friedrich von

pacji Polski fun kc ję  doradcy 
kata Franka. Inną ciemną krea­
turą z k ie row n ic tw a  BHE jest 
p ro tekto r organ izacji te rro ry ­
stycznej BDJ „p ro fesor“  Huettl.

[ Jednym z przywódców te j „p a r­
t i i  s tarych faszystów“  jest ostat­
ni szef sztabu bojówek h itle ruw - 

: skich SA — Sehepmann. W Ba- 
| w a d i przewodniczącym  tam te j- 
j  sze:! organ izacji BHE jesi „p ro - 
! fesor" Oberlaender, b. wyższy 
o iice r SA, a obecnie m in ister 
w B aw arii.

Tych k ilk a  nazwisk wybranych 
na chyb ił t ra f i ł z d ług ie j lis ty  
siepaczy h itle row sk ich , k ie ru ją ­
cych teraz partią  BHE w ysta r­
czy zupełnie dia je j scharakte­
ryzowania.

Na czele partii, która działa 
w środowisku przesiedleńczym 
celowo postawieni zostaii zbrod­
niarze o dużym doświadczeniu, j
Wszak przesiedleńcy stanow ić j 
m ają na jw iększą rezerwę mię- ! 
sa arm atn iego dia am ery kań- i 
skich i h itle row sk ich  orgamza- i 
torów  nowej w o jny. Aby bar- ] 
dziej by li podatni na propagan- j 
de rew iz jom zm u i  odwetu 
Iowo u trzym u je  się ich w 
cze w iększej nędzy niż pozosta­
łą ludność. 34 proc. przesiedleń­
ców — to bezrobotni. 1.6 m ilio ­
nów przesiedleńców mieszka w 

zachodnich w zie­
m iankach, p iwnicach, starych 
szopach, bunkrach itp. Czy jed­
nak handlarze mięsa a rm a tn ie ­
go nie prze liczy li się w swych 
rachubach związanych t  prze­
siedleńcami? P rzykład NRD. 
gdzie przesiedleńcom stworzo­
no -------  ' '
i zrównano ich w 
zostałą ludnością spraw ia, że co­
raz m n ie j ludzi daje się nabrać 
na lep rew izjon istycznych haseł 
które są podstawą p o lityk i w o-’ 
dz ire jów  z Bonn i ich pomocni­
ków.

W rezo lucji

żądaniom zaprzestania re m ilita - 
i ryzacji i przeznaczenia pienię­
dzy idących na zbrojenia na u l­
żenie nędzy ludności. Żądania 
przesiedleńców nabierają coraz 
to bardzie j konkre tnych form  
w a lk i o swe prawa i pokój.

SP0 manewruje
Socjaldem okratyczna Partia  

N iem iec (SPD) opracowała swój 
program  wyborczy k ilk a  m iesię­
cy temu na Kongresie Dort- 
m undzkim . Program  ten zaw ie­
ra ł żądania k tó re  nie różn iły  
się od haseł Adenauera. Masy 
członkowskie SPD spodziewały 
się, że Kongres bron ić  będzie | na Księga stara
ch interesów, że odrzuci p o lity ­

kę im peria lizm u niem ieckiego 
w iodącą do w o jny, po litykę  rów ­
noznaczną z przekształceniem 
Niem iec zachodnich w strefę 
ognia i zniszczeń. .Kongres w 
Dortm undzie nie spe łn ił tych na 
dzięi.

K ie row n ic tw o  SPD

pow iada ły nastro jom  ludności 
| SPD ogłosiła k ilka  dn i temu 
| tzw. Czerwoną Księgę, w k tó re j 
| oświadcza, że jest za zwołaniem  
| kon fe renc ji cztero - mocarstwo- 
j w ej w spraw ie uregulow ania 
i problem u niem ieckiego i że w y­

powiada się przeciw ko zawarciu 
J przez zjednoczone Niem cy ja- 
i k ich ko iw ie k  sojuszów m iiita r -  
i nyeh. Jednocześnie SPD która 
tw ie rdz i, że pragnie porozum ie­
nia w spraw ie- Niemiec wypo­
wiada się przeciwko rozmowom 
przedstaw icie li obu części k ra ­
ju . k tóre u m o ż liw iłyb y  porozu­
mienie.

Trzeba stw ierdzić, że Czerwo- 
się pominąć

| NO W Y JO RK. 24 sier- 
i pnia br. rozpoczęły się w No­
wym  Jorku obrady specja lnej 
podkom is ji ONZ, k tó ra  ma o- 
kreś iić  pojęcie agresji. Podko­
m isja ta została utworzona 

j przez Zgrom adzenie Ogólne 
: NZ w  g rudn iu  1952 roku. po 
licznych próbach delegacji USA, 
A n g lii i innych państw, zm ierza­
jących do odrzucenia propozy­
c ji Zw iązku Radzieckiego, k tó ­
ry podkreś lił konieczność zde fi­
niowania pojęcia agresji w in ­
teresie u trw a le n ia  pokoju i bez­
pieczeństwa m iędzynarodowego,

W skład podkom is ji wchodzą 
przedstaw icie le 15 państw: 
ZSRR, Polski, Stanów Zjedno­
czonych, Angiii, Francji, Brazy­
lii, Boliw ii, Meksyku, Republiki 
San-Domingo, Syrii, Iranu, Ho­
landii, Norwegii i Pakistanu — 
oraz przedstaw icie l Kuomintan- 
gu. Przewodniczącym  podkom isji 
w yb rany  został delegat R epub li­
k i San-Dóm ingo, Morchena.

W myśl propozycji ZSRR 
Zgromadzenie Ogólne m ia łoby 
stw ierdzić, że za napastn ika w 
k o n flik c ie  m iędzynarodow ym  u- 
znane zostanie państwo, k tóre 
pierwsze dokona jednego z na­
stępujących czynów;

a) w ypow ie  w o jnę  innem u 
państwu;

b> którego s iły  zbro jne, cho­
ciażby nawet bez wypowiedze-

go państwa lub też odm ówi, P°J 
m im o-żądań tego ostatniego, *a'  
stosowania na swym  własny*) 
te ry to riu m  wszelkich zależny« 1 
od niego środków dla pozbawię' 
nia w ym ien ionych  band, wszeP 
k ie j pomocy.

Państwo, k tó re  popiera propa­
gandę w ojenną lub propaganfl^ 
na rzecz stosowania broni a*0'  
m owej, bakterio log icznej i c^e'  
m icznej albo innego rodzaju hió 
ni m asowej zagłady, lub  które 
popiera propagandę poglądów 
faszystowsko-nazistowskich. d.V' 
sk rim inac ję  rasową i szowinizm 
— będzie uznane za dokonujące 
aktu  agresji ideologicznej. ..

In teg ra lną  częścią propozycją 
radzieckie j jest punk t stw ier­
dzający, żc usprawiedliwienie1 
napaści nie mogą być żadn 
względy natury polityczne.!’ 
strategicznej czy ekonomiczne!’

D r .o o „ ,,„ U „  ... .,4-, n r /e W l"
ni® 

tuacją
wew n ęt rzną k tó regokoł wi
państwa, ja k  np. zacofan iem  
po litycznym , ekonom icznym  _c 
k u ltu ra ln y m  lub 
a d m in is tra c ji.

W w ypadku m o b lita c ji

Propozycja radziecka przew.1 
ije  również, że nap 

można usp raw ied liw iać
kolv 
■nfar.

czy
brakam i je »0 

lub

skoncentrowania przez M 01 jj
ko lw iek państwo znacznych 

j zbro jnych w pobliżu swoje j 8' ^  
i nicy państwo, k tórem u może -  

zagrażać, ma praw o zastęsow^» ^  l ---- .W .» . .. S I W V - .  I I H I  { ./I C* VV V/ '  . , / )

nia w o jny, w targną na te ry  to- j środki dyp lom atyczne tab

w iele zasadniczych kw estii 
u trzym ana jest w  ogó ln ikow ym , 
m ętnym  tonie. Czerwona Księ- 
ga stanow i n ie w ą tp liw ie  ma­
newr wyborczy obliczony na ! 
uzyskanie głosóty ludności, k tó ­
ra domaga się rozw iązania po- i 
kojowego problem u niem ieckie-

riu m  innego państwa; 
c) którego s iły  lądowe, mor-

sposoby pokojowego uregu low a­
nia sporów m tędzynarodowyr ;

skie lub lotn icze zbom bardują I Może ono rów nież zastosować 
te ry to riu m  innego państwa lub  i odpowiedzi środków natu' -̂  
św iadom ie zaatakują jego okrę- ! w o jskow ej analogiczne do w>

| ze; wskazanych, nie przek1 
j czając jednak granicy. ...
| NOW Y JO RK. W dniu 
i I września w toku dyskusji

ty albo sam oloty 
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w o jny.
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w targnąć na te ry to riu m  inne-
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Teraz w  obliczu wyborów  
k ie row n ic tw o  SPD zmuszone 
zostało ze względu na stanow i­
sko społeczeństwa ogłosić tezy 
wyborcze,, k tó re  by bardzie j od-

ponieważ ich walka jest słusz- | 
na, bo zmierza -do uratowania 
narodu niemieckiego przed za- 

‘ i odpowiada interesom 
pokój miłujących narodów.

O tej walce sil pokojowych w 
Niemczech będzie mowa w na­
stępnym artykule..
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